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Rorbit > rirnb utworzenia rządu.
Nreudała mtsja Chac ńskiego.

Targ i o tekę d la  St. G rabskiego.
WARSZAWA. 6. maja. (tel. wl.) Dzień 

wczorajszy zakończył się odmową Chaciń- 
skiego i Dębskiego, podjęcia się misji two
rzenia  gabinetu. Zawezwany do Belwederu 
to w Marek oświadczył, że PPS. będzie jak 
najostrzej zwalczać rząd Chjeno- Piasta. T a 
ką sam ą uchw ałę powzięło Wyzwolenie.

"Wczoraj późnym  wieczorem wypłynęło 
nazv isko  W itosa ńa kandydata na p re
miero. Dziś jednak Piast przyszedł do prze
konania. że Witojs nie jest popularny. W 
konsekwencji tego uchwalono .wycofanie 
kandydaturw  Witosa na prem iera. Wobec 
tego (Witos udał się do Belwederu i zrzekł 
się misji tworzenia rządu. Zawezwano "Cha
cińsk iego .-k tóry  powróciwszy okołc :g. : 3. 
do sejmu oświadczył, iż będzie konferował 
z przedstawicielam stronnictw, fpoczem do
piero ,da odpowiedź prezydentowi czy po 
dejmic się misji tworzenia rządu.

'Następnie rozpoczął konferencje. Przed
stawiciel PPS. tow. Marek, zapytany przez 
Chęcińskiego czy PPS. wzięłaby udział w 
koalicji, o kształcie poprzedniej, ewentual
nie rozszerzonej oświadczył że rząd dła nas 
jest instrum entem  dla przeprow adzenia p ro 
gram u PPS. k tó ra  wystąpiła z swoim p ro 
jektem sanacyjnym  i od przyjęcia go przez 
dany  gabinet PPS. uzależni swoje wstąpie
nie do rządu. Co do ust. o organizacji n a j
wyższych władz obrony państw a i pow ro
tu m arsz. Piłsudskiego cło a rm ji . ’ oświad
czył. że nie widzi przeszkód do powrotu 
m arsza łka  lo Wojska.

N a s t ę p n i e  k o n f e r o w a ł  C h a c i ń s k i  z J a s iń r

skini (Kat. Lud.) k tóry  oświadczył iż poprze 
rząd centro- prawicowy.

Przedstawiciel Wyzwolenia Putek o- 
świadczyl Chacińskiemu, iż stronnictwa le
wicowe są w toku opracow ania wspólnego 
program u i uzgodniły iswój stosunek co doi 
rządu Chjeno- Piasta, wobec czego będzie 
bardziej celowem prowadzić rokow ania z 
blokiem lewicy.

W obec tego Chaciński uznał prow adze
nie konferencji, z inmuni członkami bloku 
za zbędne i konferował z kadłubowcami, 
g rupą  Dubanowieza, i kl. żyd. Rezultaty 
tych rokow ań  są do tej chwili niewiadome 

, Chaciński wyjeżdżając ze sejmu oświad
czył iż wróci iprzed 12-tą i da odpowiedź 
czy podejm ie się misji tworzenia gabinetu.

Przed godz. 11. Chaciński po otrzym aniu 
od Cli. N. zapewnienia że o trzym a p o p a r
cie o ile p rogram  gospodarczy rządu bę
dzie C,h. N. odpow iadał i o ile ten rząd bę
dzie zwalczał akcje wywrotową w wojsku 
prowadził poufną konferencję z przedsta
wicielami kadłuba, następnie gdzieś wyje
chał z sejmu, praw dopodobnie do Witosa 
po instrukcje.

O gddz. 11.50 rozeszła się. w  ku luarach  
sejmowych wiadomość, że Ghąciński udał 
się do Belwederu odmówić przyjęcia m i
sji tworzenia rządu.

Powodem  ma być rozbicie, rokow ań mię
dzy praw icą a NT. P B. Chodzi tu głównie 
o tekę m inisterstwa spraw  wlewuęlrzuych, 
k tó rą  praw ica chce pozyskać dla Stanisla. 
wa Grabskiego.

ze Związkiem sowietów oznaczałoby dla 
Niemiec bezpośrednie zetknięcie się z Ro
sja. i wzmożenie presji Sowietów7) na  Niem
cy oraz na zachód. Z tych względów u- 
trzym anie status quo nad Bałtykiem jest po
stulatem polityki niemieckiej.

Pogrzeb ofiary bojówek komunisf.
W A RSZA W A, 6. m aja. (tel. wl.). Dziś odbył się 

popot. pogrzeb  ofiary  bojów ek kom unistycznych tow . 
W oźn iaka . K ondukt pog rzebow y  w yruszy! z kościoła 
Z baw iciela, poprzedzany  przez 20 w ieńców  i tyleż 
sz tandarów , na Pow ązki, gdzie w yg łoszono  kilka p rz e 
m ów ień pożegnalnych .

Konsolidacja lewicy.
W A R SZA W A , 6. m aja. (tel. w l.). Dziś w  loka-luj 

Z. P . P. S. odbyło  się posiedzenie p rzedstaw icieli 
Z.  P . P S., W yzw olen ia , S tronn ic tw a Chi i Kl. P ra 
cy. W  o b rad ach  uczestniczyli ze strony  P PS . to w . Iow. 
M arek, ^M oraczew ski, N iedziałkow ski, z W yzw olenia 
Pon iatow sk i i W oźnicki, z S tronnictw a Chi. D ąbski 
i Bryl, z Kl. Pracy Bartel.

Na (konferencji stw ierdzono  konieczność sta łego  
kontaktu  i w spółdziałan ia  całej lewicy, tak  w  okresie 
obecnego przesilenia jak i w  przyszłości. Co do k o n 
cepcji C tijeno-Piasta zaję ło  stanow isko  naslępu jące . -  
U tw orzen ie  takiego rządu lewica uw ażać będzie za 
jask raw ą p row okację  caiej Polski i musi się ono 
nap o tk ać  na stanow czy  opó r ze strony  dem okracji.

Skład broni i am unicji
w internacie w Święcianach.
W A RSZA W A , 6. m aja. (AW ). W  internacie g im 

nazjum  litew skiego w Św ięcianach p rzep ro w ad zo n a  
przez policję nag ia  rew izja  w ykryta w ielką ilość b ro 
ni i amunicji. M łodzież przebyw ająca  w  tym in te r
nacie znajdow ała  się podobno w  kontakcie z r z ą 
dem litew skim , o raz  u trzym yw ała podejrzane  stosunki 
z ludnością litew ską W iieriszczyzny, jakoteż z o rg a 
nizacjam i szpiegow skiem i L itw inów . A resztow ano  14 
osób.

Tajne rokowania sowieckn-iitewskie.
Bolszew icy gw arantują Litw ie K łajpedę.

KRÓLEW IEC. 6. m aja. (Pat.)  K6- 
nigsberger Allg. Zeitung“ |hk luj a, ze Litwa 
prowadzi obok ogólnych rokow ań bałtyc
kich ta jne rokow7ania z Rosją, spodziewając 
się stworzyć w ten sposób punkt oparcią 
przeciw Polsce w celu przyspieszenia po
myślnego d ła  siebie rozstrzygnięcia sprawy 
Wileńskiej. O ile m ożna się dowiedzieć, — 
pisze dziennik — Rosja m iała  odmówić za

gw arantow ania Li (wiś Wilna, natomiast 
chce jej zagwarantować Kłajpedę. Te ta j
ne rokow ania  między Moskwą a Koranem 
wywołały zaniepokojenie fw; Rydze i Talli
nie. Lam ią one bowiem solidarność państw 
bałtyckich Kv dziedzinie polityki zagranicz
nej.* W każdym raz ie  — zaznacza pismo — 
istnienie państw  bałtyckich jesl dla Niemiec 
koniecznością. Zlanie się państw  bałtyckich'

Zerwanie rokowań z Riffenami
PARYŻ, 6. m aja. (MW). Z Użdy donoszą , że w e

dług ostatnich inform acji m ożliw e jest jeszcze 6. bm, 
p rzerw an ie  rokow ań pokojow ych, poczem  Francja i 
Hiszparija rozpoczną natychm iast dalsze kroki w ojenne.

UDŻDA, 6. m aja. (Pat.). W ed ług  ostatnicli don ie
sień urzędow ych p rzyw ódca de 'egacji R iffenów  A zer- 
kane o d pow iada jąc  generałow i Sim onow i, ośw iadczy), 
że poczynienie jakichkolw iek zm ian w  odpow iedzi na 
py tan ia  postaw ione w  dniu 30. kw ietnia jes t n iem ożliw e 
i dodał, że Riffeni w y d ad zą  tylko 50 jeńców  francusko- 
h iszpańskich w  zam ian za 50 sw oich. W obec tego  g e 
nera ł Sim on w  imieniu Francji i H iszpanji ośw iadczył, 
że p row adzen ie  dalszej dyskusji jest bezcelow e i ro k o 
w ania uw aża za zerw ane . D elegaci R iffenów  zostaną  
odw iezieni na  pokładzie kon trto rpedow ca  z pow rotem  
do Aidy.

PROCES PR ZEC IW  W IN DISCH GRA ETZOW I I SP .
BUDAPESZT; 6. m aja. (Pat.). Jutro rozpocznie się 

tu p roces przeciw  ks. L udw ikow i W ind ischgraetzow j 
i to w  , oskarżonym  o fałszow anie bankno tów , pu szcza 
nie w  ob ieg  fałszyw ych pieniędzy o raz  fałszerstw o  ao  
kum entów  dla oszukańczego  zuży tkow ania  fałszyw ych 
pieniędzy. Na św iadków  pow ołano  19 osób.

3 W YROKI ŚMIERCI ZA OBNIŻENIE W ARTOŚCI 
PA PIE R Ó W  PA Ń STW .

M O SK W A , 6. m aja. (Pat.). Dziś rozstrze lano  tu 
trzech w yższych  urzędników  oddziału  w alu tow ego  ko- 
m isarjatu  finansów . Siali oni na czele grupy sp ek u lan 
tów  giełdow ych, k tórzy  spow odow ali obniżenie kursu  
pap ie rów  p ań stw ow ych  przez  w zm ożenie popy tu  na 
zło to  i w aluty zag ran iczne.
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Trzeci Maja a Targowica.
Niedoskonała była  Konstytucja Trzecie

go Maja, uchw alona  przez ostatni sejm pol
ski. N iedoskonała dlatego, że ani chłopów 
nie uwłaszczała, ani nie w prowadzała w ca
łej pełni u rządzeń  dem okratycznych. Ale 
przeciw tej Konstytucji, k ló ra  wysokim ro 
dom szlacheckim była  nie n a  rękę powstała 
K onfederacja  targowicka, będąca najc iem 
niejszą ka r tą  liistorji Polski.

Panow ie chcąc  zachować sw:e przy wile
je. oddali się. w  ręce wszetecznej Katarzyny, 
k tó ra  ich  otoczyła ..szczególną p ro tekc ją '4. 
'A jak  rozumieli walkę z twórcami Konsty
tucji i jej uchwałami, o tem świadczy tekst 
przysięgi składanej przez Konfederatów.

Jedno z pism w arszaw skich przytacza 
han iebny  dokum ent przysięgi, złożonej 
przez Michała Ogińskiego. Przysięga — 
b rz m ia ła : “  . >■

„Ja, M ichai O giński, m iecznik W ieikiego Xię-! 
s tw a  L itew skiego, p rzystępu jąc  do konfederacji pod  
aktem  14. m aja 1792 r. w  T argow icy  pod  laską 
genera lnego  m arszałka  Jaśnie W ielm ożnego  S zczę
snego  P otockiego, genera ła  arty lerji ko ronnej u tw o 
rzonej, a  p rzez  n a ró d  litew ski pod  dniem 25. Junii 
tegoż roku  za sw ój przyjęty  —  przysięgam  P anu  
B ogu W szechm ogącem u w  Trójcy Św iętej Jedy
nem u, iż ja  K onstytucją 3 M aja, jako  g ro b em  w o l
n o ść ' i R zeczypospolitej >ędącą, w szelkiem i siłam i 
niszczyć będję i sukcesję  tronu  w szystk iem i siłam i 
odw racać  będę, w ładzy k ró lów  poiskicn ro zsze rze 
nia dopuszczać nie będę, tych, co przeciw  w o l
nościom  szlacheckim  z a  sukcesją  tronu , z a  ro z 
szerzen iem  w ładzy  k ró lów  in trygow ać  lub n a w ra 
cać b ęd ą  p rzed  kon federacją  i  pub licznością w y 
d aw ać  będę, na oderw an ie  najm niejszej części k ra 
ju lub attynencji pozw alać  nie będę, w ia rę  św iętą  
rzym sko-kato licką bronić będę, z  adheren tam i K on
sty tucji 3 M aja  żadnego  porozum ienia  się  na  z g u 
b ę  R zpltej lub sw obód  ojczystych mieć nie będę, 
pók i sukcesja  tren u  i K onsty tucja 3 m a ja  s k a 
so w a n ą  nie będzie , póki rząd  w olny republikański 
nie p ow róc i się. P óki konfederacja  rozw iązaną  
nie będzie, od  tej p rzysięg i m ojej żadnego  uw o l

nienia, an i rozgrzeszen ia  od  nikogo żądać  nie bę- 
bę, a choćby mi było  od kogokolw iek  ofiarow ane, 
tedy go  nie o-rzyjtnę"

A słaby król Stanisław  August zachę
cony przez zdrajców  do  przystąpienia do 

Konfederacji targowiekiej w trzy  ła ta  pó 
źniej. w r. 1795 złożył w Grodnie następu
jący akt abdykacji:

„B ędąc przekonan i, że n asze  s ta rm ia  nie m o
gą  być w ięcej pożytecznem i Ojczyźnie N aszej, po 
pow sta łym  w  niej uciążliw ym  rozruchu , który  ją 
p o g rąży ł w  teraźn ie jszą  ru inę: uw aża jąc  sob ie  d a 
lej, że zam iary o przyszłym  losie Polski, g w a ł
to w n ą  p o trzebą  okoliczności p rzym uszone, do k tó 
rych N ajjaśniejszej Im peratorskiej Jej M ości całej

Spraw a odszkodowali dla panujących 
domów niemieckich nie przestaje in tereso
wać opinji publicznej i to nietylko niemiec
kiej! Niemieckim m asom  pracującym  idzie 
konkretnie o to. aby pasożytów książęcych 
poprostu wywłaszczyć czemu dały .wyraz 
12 miljonami głosów w zarządzonym  jilebis- 
eycic. Rząd niemiecki nie wie teraz, co z 
tym lantem  począć, bo  wedle konstytucji 
wejm arskiej. wola ludu. u jaw niona  przez 
plebiscyt musi być przez pa r lam en t respek
towana a następnie wejść wi życic jako usta
wa. Sprawa tłucze się teraz w zakam arkach 
komisyjnych ale ostatecznie będzie m usia ła  
stam tąd w yjść bu jeżeli parlam en t ustawy 
nie uchwali, powtórny plebiscyt zdecydlu- 
je ostatecznie o losie majątkó\v książąt nie
mieckich. 1

Kwestję tę niesłychanie ciękawą pod 
względem sjiołccznym i p raw nym  rozpat
ru je  też p rasa  eu rope jska  wszystkich od
cieni. każda oczywiście pod  swoim kątem 
wadzenia.

Rosji i drugie p a ń s tw a  się udały, m ogę jedynie 
z jednać pokój i bezpieczność spółziom kom  N a
szym , których uszczęśliw ienie było najm ilszym  z a 
w sze  objektem  p ieczołow itości N aszej —  dla tego  
z  m iłości ku pow szechnem u pokojow i, p rzed się 
w zięliśm y obw ieścić, co też  obw ieszczam y tym 
aktem , jak najautentyczniej, że  my dobrow oln ie  
w yrzekam y się w szech p raw , w szech posesji i ich 
p rzynależności w  pom ienionych państw ach  bez 
żadnego  w yłączenia. Składam  ten  uroczysty ak i 
w yrzeczen ia  się korony i rządów  Polski w  ręce 
N ajjaśniejszej Im peratorskiej Jej M ości catej Rosji 
dobrow oln ie1,, i z  tą  sam ą p ros to szczero śc ią , k tó ra  
k ie row ała  konduitą  całego życia N aszego. Z stę 
pu jąc  z  T ronu , w ypełniam y osta tn ią  pow inność d o 
s to jeństw a  k ró lew skiego ..."

Tak pisa! król, k tó ry  w dniu  Trzecim 
Maja przysięgał w katedrze?* warszawskiej 
n a  w ierność Konstytucji Trzeciego Maja...

„Czas”. k tóry z tradycji swej staje bez 
zastrzeżeń po stronim „skrzywdzonych” 
książąt niemieckich, jak gdyby prześnił ca
ły wiek. stwierdza, że „niestety” nadchodzi

„ZUCHWAŁY PRZYBYSZ”
to jest bezpośrednie rządy  ludu” którym 
nie zdołają się oprzeć społeczeństwa.

..Czas zgorszony tern bo się dziej w. 
Niemczech w ykłada swoim czytelnikom, że 
w życiu społecznem pod  naciskiem powsze
dn iego  głosowania tr jum fu je  „nie nóż chi
ru rg a  ale s iekiera” ,(V !) i że coraz więcej 
wysuwają się n a  pierwszy p lan  bezpośre
dnie; rządy ludu.

$
Trzeba się Jiogodzić z rzeczywistością. 

Idą czaśy luclowładztwa. „zuchwały p rzy 
bysz4 zaczyna rządzić, dob ie rać  się do tro 
nów. obalać s tary  zm urszały  system. S trajk  
angielski s tw ierdza jeszcze wymowniej niż; 
plebiscyt niemiecki, żc nadchodzą bezpo
średnie rząd y  ludu

91Zuchwały przybysz".

Z  3*eatru J^owości.

„O gn ie  sztuczne**
U om edja vj 3  aktach L. C H arellego .

In teresująea i zabawna, a niepozbawio- 
na  głębszego sensu ta zahaczająca silnie o 
groteskę koncepcja sztuki, chcącej dowieść 
że rzeczywistość jest tylko odbiciem myśli 
i że najistotniejszą p raw d ą  jest to. co za 
prawilę 'uważamy. Obejdzie się więc bez p ra 
wdy" bezwzględnej. samej dla siebie: zastę- 
pnje  ją  zupełnie dobrze fikcja, o ile p rzy j
mie się w śród ogółu jako fakt rzeczywisty 
i uznany. Co iwięcej. fikcja wytwiuza n o r 
m alne w arunk i bytowania^ fikcją operu je  się 
jako ezemś realnem . n a  jej podstawie ukła
d a ją  Się stosunki społeczne i towarzyskie. 
D ebrze  z nią ludziom i wygodnie (przypc- 
m im  to poniekąd tezę o litościwem k łam 
stwie z „Tego., iCO najważniejsza” ) i po
nieważ m a  ona pełne zastosowanie tw real- 
nen: życiu, nie należy patrzeć n a  n ią  jako 
na  coś abstrakcyjnego.

I w ychodząc z tego fantazyjnego — a 
jeśli kto ellce, paradoksalnego — założenia 
au to r  W" swrej sztuce przedstawia co naslę- 
puje :

(Młody, przystojny i lekkomyślny h r a 
bia  tli Jersay, strwoniwszy cały majątek, 
uszedł do Ameryki. N ie 'udało m u  się tam 
atoli stw orzyć d la  siebie nowej egzystencji 
— Wrócił do k ra ju  bez grosza w kieszeni. 
U świadam iając sobie, że całe jego żyrcie już 
"v ru inach  a nie m ając sił do dalszej wałki 
postanaw ia zakończyć samobójstwem. Od 
śmierci W ostatniej chwili ra tu je  go zna
jom a z daw nych, (świetnych czasów  Daisy 
d ‘Elsiiig, kokota w wielkim stylu, rzuca
ją c  m e się. z wydaniem miłosnem na szyję i 
pociągając do swej sypialni. Lecz p ra w 
dziwym duchem  opiekuńczym staje się. nie

jaki Skaram auzia, rzekomy" jego sekretarz 
filozof życiowy i filut równocześnie, któ
ry  w śród  „złotej młodzieży”, dawnych 
przyjaciół hrabiego, rozpuszcza .mimocho
dem  wiadomość, że d ‘Jersay  w, Ameryce 
dorobił się pięcioiniljonoWego m ajątku. Wy-* 
Wiera to oczywiście p iorunujące  Wrażenie: 
b an k ru t  życiowy i m a terja lny  staje się od- 
razu  słońcem, otaczanym ado rac ją  i przy
jaźnią. Dl a ludzi Wystarczyła fikcja, w któ
r ą  Uwierzyli i n a  tej fikcji jęli budować 
swe j i la iy  odnośnie do oszołomionego nie- 
spodziew anąi (zmianą losu biedaka. D arem 
nie b ron i  się przed tem : dla otoczenia jesl 
znowu jśwdctnym, pociągającym Nabobem 
którego wTzględów się poszukuje, z którego 
przyjaźni się jest (dumnym. Ostatecznie cała 
ta  sp raw a musiałaby" się p raw dopodobnie  
Jakończyć niewesoło, gdyby z kłopotliwej 
sytuacji nie w yratow ała  nieszczęśnika zmy
w a przez Skaramanzię. sprytnie zaaranżo;- 
w ana  f iu ta :  przekonuj w on zakochaną sw 
lir. Gerardzie dzieweczkę Helenę, że na  ojcu 
swymi, księciu w Argiro zdoła  wymusić ze
zwolenie na  małżeństwo tydko wmówieniem 
W niego — iż między n ią  a G erardem  za
szło już coś... co się odstać nic może. W zbu
rzony  a Więcej 'jeszcze zbolały książę, któ
ry" uwierzył w tę fikcję, zmusza Wprost Ge
ra rd a  do m ałżeństw a z córką, czero odrazu 
zapewnia lnu wspaniałą pozycję, umożli
wia pow ró t do dawnego stanu. ~ 

Koncepcja — jak wyżej j owiedzialem 
- -  ma dużo groteskowości, w scenicznej a- 
toli transpozycji operuje  czysto realnym i 
środkami, i to '.sztukę czyni nam  bliższą 
więcej zajm ującą. S tru k tu ra  niezbyt zw ar
ta. akcji szkodzą zbyd długie sceny konwer- 
sacyjne (odnosi się to główmie do aktu I. 
będącego za rozw lekłą ekspozycją). Za to 
akt II. jest świetny żywością djalogóiw! i to 
kiem akcji. Paradoksalność. godna \Vilde‘a

skrzy się wT senzacyjnych w ywodach Ska- 
ramanzii. bawdąc a równocześnie nasuw ając  
poważne refleksje. Całość p e łna  wdzięku 
uśm iechnięta — mimo rzew nych łez opusz
czonej Daisy".

Po 'długiej, kilkumiesięcznej pauzie, u j
rzeliśmy" wreszcie na  scenie p. Trapszo. któ
r ą  'niewiadomo z jakich powodów odsuwa 
się systematycznie od występów ze szkodą 
tak dla tea tru  jak  i jcflki artystki, calfkicm słu
sznie uważającej się za pokrzywdzoną. W  
roli Daisy. wdelkoświatojwjej miłośnicy, sym
patycznej w  sweni zawiedżionem uczuciu dla 
G erarda, roztoczyła znakom ita  artystka ca
łą skalę swej subtelnej gry, od chłodnej d y 
stynkcji do liryczno- dramatycznego w yle
wu miłości. W ytw ór mi. pełna miękkiego 
wdzięku sylwetka p. Trapszo spływia z jej 
g rą  w jakość, przez co każda jej k reacja 
jest w yrazem  harm onji.

Żałuje, że osobiście nic znam  p. Do
brzańskiego. aby" mu uścisnąć rękę za zna
komitą postać Skaramanzii. T ak  plastycz
nie charakterystycznej, a równocześnie kla
sycznie komicznej kreacji nie widuje się 
często na scenie. Z uczuciem błogiego syba- 
ry tyznm  obserwuje się. zawsze grę D obrzań
skiego. k tóry nigdy ani na sekundę nie wij - 
padnie z roli będącej ozdobą każdego 
przedstawienia, w k tórem  (występuje.

P. Michułowicz trzym ał się dzielnie, da
jąc  trafną, wycieniowaną jwi szczegółach po
stać poczciwego w gruncie  rzeczy", lekko- 
ducha. Bardzo » efektownie w  naiwności 
dziewczęcej Wyglądała p. Dębicka. p o d 
nieść muszę natu ra lność  jej gry", co nieza- 
wsze [miałem sposobność skonstatować.

„A rystokraci” (pp. Lochm an, Zabielski 
Kalinowski) nie spisali się dobrze. H a !  t ru 
dno ! arystokrac i wogóle nigdy nie spisywać 
li się dobrze, y  •

A rtur  Ciołkowski.i , .
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Drożyzna szaleje.
in. Zdziechowski zapewniał uroczyście: 

przy sposobności obcinania p łac  p racow ni
kom  państwowym, że do  wzmożenia droży
zny nie dopuści. Stało się inaczej. Dzięki 
temu że p. Zdziechowski był m inistrem 
skarbu  klas posiadających, dyktują one bez
karn ie  ceny najpotrzebniejszych artykułów 
i w prow adzają  na ry n ek  chaos, który nie 
zapow iada nic dobrego.

Nędza ogarnia coraz szersze masy. chło
pi bezrolni na  wsi żywią się zgniłemi ziem
niakam i bezrobotni puchną  z głodu, ludzie 
żyjący ze stałych płac nie dożyw iają  się 
nie mogą poAviązać końca z końcem, p rze
m ysł i handel zam iera  z powodń b rak u  koi# 
sumentów

AY tej sytuacji, której czynniki odpo 
wiedzialne nie um ieją  czy nie chcą opano
wać. wyłażą ze swych kryjówek paskarze. 
spekulanci, dorobkiewicze, wszelkiego r o 
dzaju złodziejska konfra te rn ia  i dobija ją  
ludzi p racy  drożyzną, nie m a jącą  w danej 
chwili najmniejszej racji i najmniejszej 
podstawy.

..Co m a piernik  do w ia traka11 ? I co ma 
do la r  do  cen artykułów  kra jow ych?  Gdyby 
agrarjusze i przem ysł mieli jaki-taki koś
ciec m oralny , gdyby im  rzeczywiście zale
żało na  ra tow aniu  kraju, kurs  obecny walut 
wwkorzystaliby d la  wzmożenia eksportu nie 
naraża jąc  w k ra ju  nikogo na  straty Obec
ny  niski kurs  złotego mógłby stanowić dla 
nich prem ię wywoźo\vą, mógłby rozw inąć 
p rodukcję  przem ysłową, p od  w arunkiem  j e 
dnakowoż. że ceny  krajowe ani d r g n ą 1

Ale, egoizm klas posiadających nie po 
zwala im w yrzekać się zysków, choćby one

miały fatalnie zaważyć na  stosunkach go
spodarczych a nawet politycznych Polski. 
Zboże, bydło i nierogaciznę wywozi się m a
sowo z k ra ju  obszarnicy zbierają  mocne 
waluty, a równocześnie \v! k ra ju  podnoszą 
ceny artykułów' spożywczych bez przeszkód 
ze s trony władz. Tak oni po jm ują  prem je 
wywozowe !

W ciągu pół roku. mniej więcej od paź
dziernika do końca kwietnia ceny' zboża 
w zrosły o 50 procent, mięso zwłaszcza w 
ostatnich dniach podrożało również o 50 
procent, obuwie, artykuły odzieżowe i tp. 
są stale obliczane w dolarach, zatem cena 
ich dziś jest o 100 procent wyższa niż 
przed rokiem  (dolar Nv m aju  1925 ^ '5 .2 0  zł 
w m aju  192G =  10.70}. '

"W tych w arunkach  jakby na kpiny z 
ludzkiej nędzy- u rząd  statystycznym Wskazuje 
wzrost kosztów utrzym ania o 4 procent ! 
Mniejsza o te pomniejszająca okulary, przez 
które ten u rząd  przygląda się dzisiejszym 
cenom. Praktycznych wyników tak czy 
owak z tego nie będzie 'N am  idzie o poel- 
kreślen że min. Zdziechowski nie fctotrzy- 
mal słowa, że <1 rożyziiy nie zwalczał, czerni 
naraził ogól ludności na ciężkie straty  a 
ludzi, którzy o trzym ują place ze skarbu 
Państw a wprowadzi! w położenie bez wyj
ścia. Płace im urw ał a następnie zm niej
szył je przez popieranie  elrożyzny najmniej 
o 50 procent.

Dlatego i dla innych jeszcze powodów 
]> Zdziechowski n a  sweiu stanowisku prze
stał już być możliwy. Ale endecja ra tu je  
swojego człowieka, niszcząc pówtnocześnie 
miljony ludzi.

ifigti
Interpelacja Z. P. P. S,

Z. P. P. S. wniósł in terpelację  do Mi
n is tra  Sprawiedliwości w< sprawie niezgod
nego z przepisami ustawy i z poczuciem 
p raw a  /asystow aniu  przez T rybunał — *vjer- 
dyk tu  sędziów przysięgłych w Krakowie, 
k tó rym  to werdyktem endecki dziennikarz 
dr. Świrski. uznany' został winnym zbrodn i 
oszczerstwa.

F ak t ten opisaliśmy' już za „N aprzodem 11.
In terpelacja  zapytu je  Min. Sprawy, czy 

gotów jest w interesie sprawiedliwości i 
powTagi sądów, oczyścić sądownictwo k ra 

kowskie z endeckich sędziów-partyjników 
łamiących bezkarn ie  prawm — i pociągnąć 
do surowej odpowiedzialności Trybuna! 
Krakowski, z sędzią K aczm arskim na  czele. 
Sędźia Kaczmarski, endek, znanym ze swoich 
niezwykle surowych wyroków-, tym razem 
przez złamanie ustawty, obronił swojego en
deckiego kolegę. Sąd krakow ski przez fakt 
/asystow ania  werdyktu przysięgłych stoi 
pod pręgierzem opinji publicznej i słusz
nym zarzutem, że w  sądzie’ tym endecki osz
czerca może liczvć Sawsze na  bezkarność.

... ■

Sprawki niektórych jenerałów
przedstaw ione w  interpelacji Z . P. P. S.

Z. P. P. S. wniósł in terpelację do m i
n is tra  Spraw' Wojskowywh. dom agającą  się 
śledztwa w sprawie działalności gen. Mal
czewskiego we Lwowie i stosunków, jakie 
się wytworzyły w- 6 oddziale St. lntenden- 
tury.

Gen. Malczewski został zamianowany' w* 
r. 1921 dowódcą O. K. VI, w miejsce ob roń 
cy' Lwowa, gen. .lędrzejeWlskiego.

Gen. Malczewski jest przesiąknięty austr. 
zasadami, nie rozumie d u ch a  polskich 
przepisów7 i zarządzeń. In terpelacja  w yka
zuje. iż gen. Malczewski wszelkie spraw y 
załatwia pod kątem politycznym. I tak  n p . : 
dostąwa siana i słomy7 na r. 1924 — 25 dla 
całego korpusu  została załatwiona przez 
gen Malczewskiego pod kątem politycznym, 
ze szkodą d la  Skarbu, wbrew (wnioskom ko
misji przetargowej. i

Z innych  faktów, charakteryzujących 
„p raw orządność11 gen. Malczewskiego, wiy- 
mienimy ńp. iż gen. Malczewski. wbreWI roz
kazowi p. ministra, ociągał się przez dłuższy 
czas z oddaniem  lokalu p rzy  ul. Fredńy Za
rządowa Kasy Chorych Dalej — wbrewl ro z 
kazowa p. m inistra, gen. Malczewski zam ia
now ał zastępcę 6 oddziału St. Int. m j ra  W oj

ciecha W róbla , k tóry nigdy nie był ofice
rem  bron i i k tóry  na tern stanowisku unie
możliwiał wykonywanie rozkazowi dow ód
cy7 oddziału, człowieka ideowego, ppulk. Za
krzewskiego. mjr. W róbel pozostał- przy7 od
dziale. a ppulk. Zakrzewskiemu odebrano 
do\Vćdztwo oddziału inteudenturY.

Z. P. P. S. wuiiósł interpelację do min. 
spraw7 wojsk, w  sprawie przydziału gen. 
Lamezan- Salins.

In terpe lacja  Wskazuje, iż gen. Lamesan- 
Salins. oficer arm ji austrjackiej. ani jednym 
czynem 'wojskowym n a  froncie nić stwier
dził swudjej przy7należności do republik i pol
skiej ; W7 r. 1920. dzięki swoim stosunkom 
został dow ódcą  D. O. K. VI i z tego stano
w iska został usunięty (podobno miał n a 
w et dochodzenie); od ro k u  zaś wypłynął 
znowu n a  powierzchnię, w ystępu jąc  jako ak
tywny generał.

In terpe lacja  zapytuje, czy 1) gen. dyw. 
Lamesan-Salins jest aktywnym  generałem 
2) jaki. gdzie i w  jak im  garn izo u ty ^ .ra  
przydział. 3) czy za miesiące, spędzone w  
m ajątku żony lub we LwoWie — nie n a  służ
bie W7ojskowej — pobiera  p o b o ry ?

I cl nie zafluwoleni.
, |x )  P rasa nacjonalistyczna polska jest 

niezadowoloną z rozm iarów  i pcAYagi świę
ta robotniczego w7 Polsce. Ten fakt. że P, 
P. S. dzierży niepodzielnie ster ruchu  ro 
botniczego wr Polseę wprsWił organy n a 
cjonalistyczne w7 taką wściekłość, że podjęli 
się roli adwokatów komunistycznych roz- 
bijaczy.

„Słowo polskie11. „W arszawska Gazeta 
p o ran n a1*, „K urjer  Poznański*1 i inne pisa
ły7 z wvrazną sympatją dla komunistów. 
..uciśnionych przez socjalistycznych bojów- 
karzy11. Bo polskich ..narodowych*1 ujada- 
czów zgłosił się na ochotnika organ na- 
ejonalistÓAY ukraińskich : ..Dilo11. Pow tarza 
ślepo wszystkie brednie  endeckiej prasy  
stworzone przez niesumienną, ła jdacką d e 
magogię o ..delegowaniu ajentów policji do  
bojówek socjalistycznych w dniu 1-go m a ja11 
i okrasza je vy\v odami godnymi zupełnych 
anali a butów politycznych.

W suchotniczem „Dilc11 nic od dzisiaj 
przejawia się zupełny  upadek  myśli polity
cznej. r' ru d n o .  Rozumni politycy7 nie ro 
dzą się codziennie. Ale dlaczego ..Dilo11 
chce koniecznie konkurow ać z panam i No- 
waczyńskimi. Thum enam i i z całą  tą sfo
rą  opryszków  pióra z polskich pism b ru 
kowych ? ,

Zdawało nam  się dotychczas, że ci pi- 
sarkowde, byli nicdoścignieni.

Z  dnia.
Naczelny wódz pan marszałek... 

Trąm pczyński.
Przed  w ojną p. T rąm pczyński byt barozo  f oporny 

Cienko śpiew a! w sejmie pruskim  o krzyw dach P o la 
ków , gnębionych przez Niemcy, ale po p a s  k ianiat się 
W ilhelm ow i, trzym a! się klamki cesarskiej, był lojapiy, 
jak na p raw dziw ego  pruskiego obyw ate la  p rzystało ,

D opiero gdy go  zaskoczyła niepooległość Polski, 
z pokornego  Daranka przem ieni! się w  napastliw ego  
w ilka. W szelkie w ystąp ien ia  p, T rąm pczyńskiego  są  
butne, zaczepliw e, n ietak tow ne, ale o sta tn i jego w y 
stęp  w  senacie przekroczył już w szelką m iarę p rzy 
zw oitości. P . T rąm pczyński a taku jąc  odpow iedź min. 
Ż eligow skiego w  sp raw ie  dymisji gen. Szeptyckiego, 
co chw ila podkreślał, że... jego zdaniem  (jego zdaniem !) 
Piłsudski nie nadaje  się na  w odza arm ji i że nie p o 
winien się z tern narzucać.

P. Trąinpczyriśki m ów ił między innym i:
„W  piśm ie gen . Ż eligow skiego jest stw ierdzone, 

iż w  m inisterstw ie ciągle jeszcze pokutuje (!) myśl Wy
znaczenia m arszałka P iłsudskiego w  razie  w ojny na 
naczelnego w odza . W  tern w idzę k a tas tro fę  g rożącą  
państw u , bo jestem zdania , że p. PilsudsKi nie posiada 
koniecznego na tak ie  stanow isko  w ykształcenia  w o j
skow ego.

W edług  niego zdan ia  m arsz. P iłsudski w  roku 1.920 
nie złożył dow odów  um iejętności p row adzen ia  w ie l
kiej w ojny. P rzyszła  n asza  w ojna w ięcej będzie p o 
dobna do m atem atyki, niż do rom antycznych p a rty zan 
tek. P . Piłsudski p rzez  trzy m iesiące po w ojnie sta ł 
na czele sztabu  generalnego  i zdążył tam z a p ro w a 
dzić zupełny chaos. (?!) U dow odnił on w tedy , że 
jeżeli system  austrjacki nie byt dohry , to  b rak  W szel
kiego system u jest jeszcze gorszy . Jeżeli zw ażym y 
z jaką ostrożnością  w  państw ach  europejskich dobiera 
się naczelnego w o d za , to  byłoby w  naszych stosunkach 
straszn ą  lekkom yślnością w ybierać osobę, której b rak  
podstaw  w ojskow o naukow ych... Łącznie b iorąc, nie 
może m arsz. Piłsudski narzucać się na czoło w ojska..."

Z  przem ów ienia  tego  w ypływ a jedno : że p . Trąmpi 
czyńśki zg łasza  się na kandydata . On lepiej to  potrafi. 
W praw dzie  nigdy prochu nie w ąchał, ale czem użby 
m e? M arszałk iem  już jest — chodzi jeszcze tylko o 
tytuł w odza naczelnego.

Naczelny w ódz, m arszałek  T rąm pczyński. Jakoś się 
to zrobi.

CENil ROPY BORY SŁilW SK IEJ.
BORYSŁAW , 6. m aja. (flW ). Cena ropy u trzym u

je się na poprzednim  poziom ie. Nie w ielkie transakcje 
k ilkunastow agonow e robiono po  175— 176 aol. za w a 
gon. Na terenie Rypne dow iercono  szyb „P aryż"  z  
produkcją 2 ' / s w ag o n a  ropy, w  głębokości 619 m.
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Od Administracji.
Szanownych Prenumeratorów prosimy uprzejmie 

o wpłacenia prenumeraty najdalej do dnia 13 maja 
b. r., w przeciwnym bowiem razie będziemy musieli 
wstrzymać wysyłanie pisma.

Prenumeratę zamiejscową należy bezwarunkowo 
wpłacać tylko czekami P. K. 0. na konto nasze Nr. 
142.176 lub przekazem pieniężnym.

Występy znachora na wsi.

:

^ Couńtifi z d n ia .
Lwów, dnia 7 maja

PRODUKCJE MUZYCZNE (Szkoła S. K asperek) 
odbędą  się: w  niedzielę, dnia 9. bm. klasy forteoianu, 
Śpiew u solow ego  i chóralnego , w  niedzielę, dnia 16. 
brn. klasy g im nastyki rytm icznej (Jacąues Dalcroze).

W  RECENZJI z „Ładnej historji“ przy om aw ianiu  
gry  a rty stó w  um ieszczono z d a n ie : „D obre sylw etki 
dali pp . Z bro jew sk i i N aw rocki". M a b y ć : „D obre 
sylw etki dali pp. Z bro jew ski i N ,eprzew Ski“ .

ZAMACH SAMOBÓJCZY W IĘŹN IA . W czo ra j w ie 
czorem  w  poczekalni dw orca g łów nego  popełni! z a 
m ach sam obójczy żołnierz n ieznanego  nazw iska, raniąc 
się scyzorykiem  w  pierś. D esperat jest w ięźniem  i byt 
w raz  z innymi konw ojow any ze L w ow a do S tan is ła 
w ow a. P ogo tow ie  rat. odw iozło  go do szpitala.

ZN Ó W  W YPADEK Z GRANATEM. Do szpitala 
przyw ieziono  na leczenie 17-letniego G rzegorza  H ry- 
caka, z T uczap , pew . jaw orow sk iego , k tóry  manipu 
lując koio znalezionego  g rana tu , sp ow odow ał ekspio 
zję, przyczem  doznaf ciężkiego zranienia na rękach i 
nodze. P rzyw ieziono  go na  leczenie do szpita la  w e 
Lw ow ie.

A RESZTO W A N IE ZA PODRZUCENIE DZIECKA.:
V. kom isarja t P . P . a re sz to w a ł w czora j Annę H ara- 
sym czuk, k tó ra  w  grudn iu  ub. r. podrzuciła  sw e n ie 
m ow lę w e L w ow ie.

PR ZEZ POSŁY W ILK  NIE TYJE - .m ó w i s ta re  
p rzysłow ie. Nie w iedziała o tem jednak p. T ekla M ar- 
to n o w sk a , zam . przy  ul. Szum iańskich, albow iem  data 
sw ej sąs iadce  Zofji Sm olnickiej sw e zło te  kolczyki, w a r 
tości 80 zl., w  celu sp rzedaży . Ta jednak zastaw iła  te 
św iecidełka, a p ieniądze obróciła na w łasne  po trzeby . 
P o iry to w an a  tem  M. oskarży ła  Sm olnicką w  policji o 
sprzen iew ierzen ie .

POLARY płacił w czora j Bank Polski 9.90 zi. —  
W  w olnym  obrocie p łacono doi. 10.60 przy tendencji 
zniżkow ej.

K RW A W Y  PORACHUNEK. P osterunkow y Szostak , 
pa tro lu jąc  o godz. 3 w  nocy, spostrzeg ł s iedzącego  
pod  sklepem  na K opytkow em  Leona S obolew skiego , 
zran ionego  nożem  ciężko w  g tow ę. P rzy p rzes łucha
niu zeznai on że zranił go S tan isław  G w iazdow ski 
i Józef M a r e k /  Sobolew ski podczas zao p a trzen ia  s ta 
w iał opó r san itarjuszow i P ogo tow ia  ra t. Z trudem  
p rze to  zab an d a rzo w an o  mu g ło w ę  i odw ieziono  do 
szpitala.

Tu zgłosił się B ronisław  G w iazdow ski, ciężko r a 
niony nożem  w  p raw y  bok. Z eznał on, że  zran ił go  
Jan Sobolew ski, to  jest ten sam , k lóry  zo sta ł zraniony 
w  g tow ę. W ynika w ięc z teg o , że było to  obopólne 
k rw aw e  wy rów ny w anie iaKichś porachunków . W  sp ra 
w ie tej policja zarządziła  śledztw o.

RABUNEK KASZKIETU I RĘKAW ICZEK W  O- 
G R0D ZIE KOŚCIUSZKI. S tan isław  Gliński, czeladnik 
kraw iecki, doniósł policji, że 2. bm., gdy siedział o 
goćlzinie 8 w ieczorem  na taw ce w pobliżu restauracji 
w  og rodz ie  K ościuszki, jakiś około  23-letni osobnik, 
siedzący obok ze rw a ł mu nagle k aszk ie t z Igtowy o raz  
w y rw a t z rąk rękaw iczki, poczem  rzuciw szy mu sw ój 
zużyty  kaszkiet, zbiegi w  k ierunku ulicy 3 -go  M aja. 
D onoszący poniósi sźkodę 13 zł. R abuś był szatynem , 
ubrany  w  b ronzow ą m arynarkę i pop ie la te  spodnie.

W IZY TY  NIEPROSZONYCH GOŚCI. N ieznany o- 
sobnik siekierą w yw aży ł zam knięte d rzw i w  m ieszkaniu 
Józefa S trza łkow sk iego  i sk rad ł 50 zł. w  gotów ce, 
p a rę  m esztów  i biżuterję, łącznej w artośc i 550 zł. 
Ten sani w łam yw acz dostaw szy  się do sąsiedn iego  
m ieszkania M . L eśkow ej, skrad! z kom ody 15 zt.

P osterunkow y B rzeziński patro lu jąc w  nocy, sp o 
strzeg ł trzecli osobników , k tórzy  p rzez  p ark an  od ul. 
K ochanow skiego przeleźli na podw órze  szkoiy e w a n 
gelickiej. Osobnicy ci spostrzeg łszy  policjanta, skryli 
się jak szczury  w  o tw o rze  kanałow ym , k tórym  zbiegli 
d o  ko ry ta  Pełtw i.

A\ Dworcach zjawił się przed p a ru  ty-J 
gobelinami nieznany osobnik, liczący około 
50 lat. k tóry przedstawiał się jako Wasyl 
Sałahub. b ra t  znachora  jz Chołojowa. pow. 
radzieohowskicgo. .Osobnik ten odwiedził 
wicia tamtejszych gospodarzy, z k tórych 8, 
jak stwierdził post. Szuwalski, opłaciło mu 
jego ..ordynacje" bądź pieniądzmi, bądź też 
natura ljam i.

Sałahub. baw iąc w dom u P io tra  Mrocz
ka  twierdził. że w tej zagrodzie mieszka ..zły 
duch". Pobrał więc 5 m. płótna, wartości 
15 zl.. za co przyrzekł przysłać lekarstwo! 
na  wypędzenie tego ducha. |

Annę Sennikową namówił do iwyja/ łu z

nim  do L\vowas T u  chodził z nią po kilku
aptekach, żądając ..mleka migdałowego", ja 
ko lekarstwa d la  chorego męża Seniukowej. 
Oszust ten nam awiał również S. do prze
nocow ania wspólnie fw, hotelu na  co S. się 
nie zgodziła. Nie mogąc dostać  we Lwowie 
mleka migdałowego, Sałahub kupił w koń
cu jakieś lekarstwo za 2.50 zł., które zaka
zał jednak używać aż do swego przybycia 
do LSeniukow. Jak  stwierdził policjant le
karstw em  tem był tran  rybi.

Pozatcm jak stwierdzono, oszust len le
czył pewnego żyda. umysłowo- chorego, za 
co pobrał 10 zl. Znachora tego policja nie 
zdołała n a  razie odszukać.

KRADZIEŻE I A RESZTO W A NIA . W  nocy na  13. 
kw ietnia br. po dokonaniu  w łam ania do sklepu L eona 
Ko'pfa w  Bogdanów, ce, sk radziono  to w aró w  b iaw a t- j 
nych, w arto śc i 1.800 zt. W yw iadow cy K aczm arek, M a-i 
iaw ski i K ow alski stw ierdzili, że sp raw cam i tej k ra  ' 
dzieży byli Franciszek Tycholis, M ichał Pelczarski, zaś 
M ichalina D erkacz uczestniczyła w  tej k radzieży . T ró jkę 
tę  osadzono  w  areszcie. Część skradzionych  rzeczy o- 
ceb ran o  od S tanisław y D erkacz, zarn. przy  ul. L w o w 
skiej w  Z arnarstynow ie o raz  od N. Śm ietanow ej, zam . 
przy ul .Krótkiej. D alsze śledztw o w  toku.

W ładysław a K aw ałka a resz tow ano  za kradzież 
p rześc ierad ła  i innych rzeczy wT szpitalu.

Za różne kradzieże a re sz to w an o  Franciszkę Szm u- 
dzińśką i S tan isław ą .Mielnika.

sali sądowej.
Dw ie dzieciobójczyni.

Ki- letnia Mar ja  Hołub, z W ybranów ki 
stanęła wczoraj przed trybunałem  sędziów 
przysięgłych jako oskarżona*o dzieciobój
stwo. Fak t ten zdarzył się 13. grudnia ub. 
r. Iw Hucisku, gdzie oskarżona bawiła u 
swej ciotki. Hołub swe now onarodzone cizie 
cię z*abila. miażdżcie mu czaszkę, zwłoki z a ś : 
ukrv ła  w 'drewutni. Zbrodnia jwyszła na  jaw 
dopiero p o  kilku tygodniach, policja zaś 
osadziła ją  w areszcie 18. lutego b. r.

Po przeprow adzonej rozprawie p rzysię
gli 12 głosami zaprzeczyli zbrodnie, m o r
derstwa, 8 zaś zatwierdzili spowodowaniu 
śmierci dziecka, zatwierdzając .równocześ
nie 12 głosami dodatkowe pytanie, iż pod- 
sądna w chwili krytycznej znajdowała się 
w stanie nieprzytomnym.

T ry b u n a ł  Iwobeć tego uwolnił oskarżoną 
od iwiny i kary.

Rozprawie przewodniczył r. Mayer, o- 
skarżal prok. Paklikowski. b ron ił  dr. Ży- 
wicki.

Mar ja  Plichowska, obecnie zamężna Kar- 
bacz, .gospodyni z 'Wodnik, pow. bobree- 
kiego. stanęła również p rzed  sądem, jako  
oskarżona o zabicie now orodka przez zmiaż-i 
dżeni ęczaszki, której to zbrodni 'dopuściła ' 
się 21 g rudn ia  1923 r.

Dzieciobójstwo to wyszło na  jaw  dopie
ro iw ostatnim lezasie. przeto policja aresz
towała Korbaezową iw; mar< u b. r.

Po przeprowadzonej rozprawię sędzio
wie przysięgli również nie zatwierdzili py
tania w  kierunku dzieciobójstwa trybunał 
u wolni 1 przeto oskarżoną od1 winy i kary.

Rozprawie .przewodniczył r. ‘N iew iadom 
ski. oskarżał prok. Ogonowski, bronił ró 
wnież 'dr. ŻyWieki

Sp rzen iew ierzen ie  żo łd u  żo łn ierzy.
-Michał Fiołek, starszy sierżant rach u n 

kowy (i p. lotników wic Lwowie, sprzenie
wierzył w mi \siacn lutym b. r. kilkadziesiąt 
złotych, przeznaczonych na  żołd żołnierzy 
tego oddziału.

W czoraj istanąl F. przed sądem wojsko
w ym  i został skazany n a  2 miesiące wię
zienia i degradację. Rozprawie przewodni
czył pułk. Stampel, b ron ił  por. Adamus.

Ujęciu msNcrcy z UlielKopol*
W n o c y  ! a  4. b. m. zam ordow aną została 

strzałem z karabinu Franciszka Uchaczowa 
gospodyni, zam. w wspom nianej miejscow[o- 
ści. Na- miejsce zbrodni w yjechał kom. Ba
torski. k tóry  zdołał w ykryć m ordercę  w o- 
sobie Mikołaja Cweką, męża wychowjanki 
zam ordowanej. Powodem zbrodni były nie
porozum ienia na tle m ajątkow em  (.wek 
żył bowiem wspólnie z Uchaczami. ci zaś 
domagali się aby usunął się w raz z żoną z 
ich domu.

Aresztowany C. przyznał się w śledztwie 
do zbrodni i oddal karabin, z którego strze
lił do U. Zbrodniarz twierdzi, że strzelił 
W przystępie gniewu nie m ając  zam iaru  za
bić Lchaczową. Zabójcę odstawiono do w ię
zienia we Lwowie.

Ze sportu.
R. K. S. — H akcah 3 : 2  ( 3 : 1 ) .  Z aw ody o m i

strzo stw o  ki. C odbyły się w  dniu 2. m aja 1926 na 
boisku C zarnych, przy ładnej g rze  R. K. S., k tóry 
graf z  6 g raczam i rezerw ow ym i. Gra do po tow y z 
p rzew ag ą  R. K. S., w  drugiej połow ie R. K. S. w  
10-ki, g ra  rów norzędna. H akoah obie bram ki strzeli! 
z karnego . Sędzia b. dobry .

PODZIĘKO W AN IE.
, Niżej podpisane Z arządy  Ki. S port, sk ładają  ser 

aeczne podziękow anie Z arządow i L. K. S. ,,P ogoń" 
za ła sk aw e  bezin teresow ne udzielenie boiska w  dniu 
1. maja.

Za Z arząd  RKS: Za Z arząd  „Grafiki"
Dr. S t. D ręgiew icz. M artyn.

O tw arcie  sezonu ko larsk iego  odbędzie się w  n ie 
dzielę, 9. bm. O godz. 10.30 nastąp i ug rupow an ie  i 
ra id  ulicam i: P iekarską , P ańską , Zyblikiew icza, Roma 
now icza, A kadem icką, L egjonów , Jagiellońską, T rz e 
ciego M aja, M arszałkow ską, M ickiew icza, Szeptyckich 
L eona Sapiehy, K opernika, O ssolińskich, C horążczyzny 
i Sokola, gdzie n astąp i rozw iązan ie  raidu

O godz. 14-tej w yścigi na szosie janow skiej. P ro 
simy w szystk ie  P . T . T o w arzy stw a  ko larsk ie  o g r e 
mialne wzięcie udziału.

Dia m oto rów  i au t p roponu je  się zbiórkę n a  ul. 
P iekarskiej, >. godz. 9.30.

Spcawu partyjna.
* Posiedzenie kom isji o rg an izacy jn o -p ro p ag an d y - 

stycznej odbędzie się w  poniedziałek, 10. bm., o godz 
7 ‘w ieczór w  loKalu ul. S ykstuska 21.

'U prasza się tow . tow . C egłow skiego, Cyganika, 
dr. D ręgiew icza i Sokołow skiego  o punktualne przy 
bycie. •

2  ruchu robotniczego.
§ W ydzia ł W yk. R ady Z w . zaw ód , odbędzie  p o 

siedzenie w  poniedziałek, dnia 10. m aja, o godz. 7 
w ieczór, w  lokalu przy ul. O ssolińskich 10. U p rasza 
my \vszysfkich członków  w ydziału  o punktualne i 
konieczne przybycie.

A. A ndre asik, sekr. K. że laszk iew icz , p rzew .
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Strejk gereralny w Asscjji,
Pom oc MiądzynarodówKP robotniczej.

w ogródku przed domem. Ofiarną bandyty  
była  zaręczona z P iotrem  Borowiczem, cze
ladnikiem szewskim, a ślub mial się odbyć 
Kv czasie Zielonych Świat.

Od sekretarza Międzynarodówki górn i
ków, tow. F ran k a  Hodgcsa w Londynie o- 
trzym al tow. poseł Stańczyk. jako 
c; lonel egzekutywy Międzynarodwki gór
niczej. następujacy telegram z <lnfa 1 m aja:

..Lokaut górników angielskich zaczął się. 
o północy llodges"

W ślad za telegramem, nadszedł list na
stępującej treści.

..Wczoraj 30 kwietnia p rzeds ięb io rca  
przedstawili górnikom swą ostateczną p ro 
pozycję za pośrednictwem pana prem jera 
naldw ina. a mianowicie zaproponowali, że 
utrze m ają place m inim alne według układu 
cennikowego z roku 1921 w ealym kraju
0 iii górnicy zaakceptują przedłużenie cza
su pracy z 7 na 8 godzin dziennie. Oznacza 
to obniżkę plac zasadniczych o 13 proce
1 przedłużenie cz i su p racy  o godzinę dzien
na Dorni® odrzucili tę propozycje. Pod
komisja Bach generalnej Zjazdu związków 
zawodowych 'uczyniła wicie prób dalszego 
prowadzeni! rokowań na podstawie sprawo-: 
zdania królewskiej komisji węglowej — ale 
bezskutecznie. Rząd całkiem sprzeciwia się. 
dalszemu udzielaniu subwcncjiNlla przemy-! 
siu węglowego, jednakże prem jer oświajd-l

• czyi. ż gdyb\ górnicy  zaakceptowali wszy 
stkic propozycje królewskiej komisji wę
glowej to przedłużyłby subwencje jeszcze] 
na kilka tygodni.

L órnicy  byli gotowi Mo rokowań, ale nie 
chcieli zatwierdzić warunkóiw zgóry a po 
tem dopiero  rokować. Rokowania zatem zo
stały zerwane i zatarg się zaostrzył.

Dzisiaj 1 m aja)  powzięły wszystkie or 
ganizacje zawodowe uchwialę o przerwaniu 
pracy aby w ten sposób pomóc górnikom , 
w ich walce. Wałka zacznie się o północy 
3 maja.

W tym momencie nie da się powiedzieć 
jakie skutki wywrze ta uchwala na rząd. 
ale położenie jest bardzo  krytyczne.

Przewodniczący związku górników) an
gielskich i między naród  óki górniczej Smith 
i ja postanowiliśmy zwołać
P  O  S j i -i i ) Z  L  X  J L  M i I!  I ) Z  Y Si A ił  ( |  i ) ( ) W  i s ( .  O  

K O M I T L T L  <i Ó l ! X I  K Ó W
sv o  a sit tygoftnia rozj>oezynaja.ccgo się. 10 
maju. Proszę przygotować się do wyjazdu 
na t o  posiedzenie, datę i miejsce posiedze
nia podam telegraficznie. '

W międzyezsie proszę najzupełniej 
współdziałać z Waszymi robotnikami trans
portowymi w wykonaniu uchw ały powzię
tej W Brukseli 15. kwietnia (o Wstrzymaniu 
wszystkich transportów  wfę.gia wysłanych 
ewentualnie z innych krajów do Anglji ce
lem załam ania strajku, red.)

7. b raterskiem i pozdrowieniami
F rank  U od ges.

Z końeeiu tego tygodnia tow. Stańczyk 
wyjeżct/ai ido Londynu na  posiedzenie mie- 
dz \narodow ego  komitetu górników.

LONDYN’ fi. maja. fjPat.) Xastrój w 
mieście jest poważny, jakkolwiek nie przy
gnębiający Wyższe uczelnie .zostały zam 
knięte. i l n e  szkoły zaś częściowo, aprow i
zacja łam dynu  zdaje się być zabezpieczona. 
Władze ogłosiły, żc m ają do rozporządzenia 
250.000 ciężarowych samochodów. Ocho
tników zgłosiło się tak wiele, żc 'władze mj» 
gą w ybierać  z pośród  nich na {odpowiedniej-1 
szyciu Zgłoszenia napływ ają w dalszym cią-i 
gu. Strejk nic objął Irlandji. biota atlanłyc- 
ka zaniechała zamierzonej pierwotnie ja 
zdy w letnią podróż, potrzebna jest bowiem 
obecność wiehi m a m ta r z y  w- portach.

Z Rady Miejskie .
N a początku posiedzenia prez. Neum an 

uczcił pamięć zmarłego radnego Rap- 
paporta.

Xastępnie po załatwieniu 'szeregu d ro 
bnych spraw, i>o namiętnej dyskusji u- 
chwalono dostawę wodomierzy dla wodo
ciągów miejsk. spółce Bujak i AUcHwrit (fir
m a  czeska) pod w arunkiem , że‘ f irm a wy
buduje fabrykę wodomierzy we Llwlowie i 
Wykona je tutejszemi siłami.

Klub .mieszczański pomimo iż poprze
dnio zgadzał się na  tę firmę, obecnie glo
sował 'przeciw i żąda! oddania dosta.łwy fir
mie Wietchego. k tóry  oferował drożej i 
gorszej jakości.

f t o ń p c h  p ra so w y .
Zbiórka na fundusz prasowy 

D zie ln ik a  Ludowego.
W ezw any  składam  10 zł 

odpow iedniej kw oty  p. Dr.
i w zyw am  do złożenia 

Ludw ika W asilew skiego . 
M ościcki Franciszek. 

W ezw any  składam  5 zł. i w zywam i z w a rsz ta tó w  
I. ki. w erkrń. z I. oddz. B aranow skiego  S tan isław a, 

II. oddz, st. m ajstra  Z enknera Jana, ś lu sarza  Fiiipa 
Ś n iadow skiego  M ichaia do złożenia 

kw o t i w ezw ania dalszych.
Rygian Erazm . 

W ezw any  składam  5 zł i w zyw am  C yroida Hen-

LONDYN. G. moja. |(Pat.) Komunikacja 
tram wajowa, oraz przewjńz transportów 1 po
lepszają się, jakkolwiek gialeko jest jeszcze jg t . 
do stanu normalnego. O północy, wybuchł z 
strejk szoferów dorożek sam ochodow ych Na! Józefa i przód., 
giełdzie panuje spokój. Nie zanotowano ża - jodpow iednich  
dnogo poważniejszego zaburzenia spokoju, j 
Ciągle napij. w ają nowi ochotnicy. |

LONDYN. G. maja- (A. \ \ . )  Z W ązkoill ryka, N ow aka Rudolfa, Sym oczkę W ładysław a, E ber- 
Zt\\vouo\V!\ 111 ’t obotllikOiWi uclflło siQ złożyć Wt, harda W ilhelm a, B udzińskiego A \arka, B orow icza W oj- 
.,Dail> 11 c t n i ci dziennik stiejkc/Wy , , b t  i -  Cied ia  do złożenia odpow iednich k w o t i w ezw ania 
tisli W orker na  wzór urzędowej „ B r L J  dalszych. Rudolf O paliński Gródek
tish (razette“. \Y nocy przyszło dlo licznych 
starć, m których mterwcujowlala policja. We 
Wszystkich prawic liiuracli z redukow ana
c z a s  p r a c y .  Z w i ą z k i  znw nM ow Se" W 1 'M o s k w ie !  W ezw any  składa,mj 5 zł.  i w zyw am  M arjana Sw o- 
p r z y s ł a h  s t r e j k u j ą c y n i , 2 5 0  t y s .  r i i ł j l i .  j a k o ' 
p i e r w s z a  y a i c  s u b w e n c j i .

PARYŻ. G. maja. (A. W .) Następstwu 
strejku angielskiego dają  się już odczuwać 
francuskim  kolejom żelaznym, k tóre  zm u
szone były zredukow ać 8 pociągów idących

zł.
Na
30.

w ezw anie

odpow iednich
Rudolf O paliński G ródek Jag. 

sk łada Klub kon tro lo rów  M. K. E.

Vv stronę jiortów n a d rkanałcm La Manche. 
Natomiast ruch lotniczy n a  linji Chcrbourg 

się znacznie.Ang!ja wzm ógl

Robotnicy w  walce z wyzyskiem przedsiębiorców.
Strejk z pow odu n iew ypłacania zarobków .

WARSZAWA 6. maja. (A W.) W Zakła
dach Mechanicznych Stowarzyszenia Mc
ci aników Ameryk, w Pruszkowie wybuchł 
wczoraj .ostry strejk robotników. Porzuci
ło pracę 230 osób. Powodem tego kroku jest 
zaleganie w wypłacie, zarobków  robotni- 
czvch od ]() tygodni.

P iekarze  chcą s ię  tuczyć na pracy 
robotn ików

maja. (A W.) W czoraj i 
racy odbyła sic konfc-J 

załatwienia zatargu mię-)

WARSZAWA. G. 
\v‘ Inspektoracie p 
rtuncja w sprawie 

m m m m m m m m m m

dzy właścicielami piekarń i {pracownikami. 
Robotnic domagają sir utrzymania stałej 
umowy do dnia 1. października i wypluty 
kwietniowego -wskaźnika drożyźnianego wy
noszącego -I proc. Pracodawcy wysunęli ca
ły szereg nowych w arunków  m. in. w 
sprawii skrócenia urlopów o i dni . ska
sowaniu podatku statystycznego i zapomóg 
na wyjjadek choroby.

WARSZAWA. 6. maja. (A. W.) 
dzisiejszego hurtownicy mączni podwyższa
ją cenę mąki żytniej, co spowoduje znacz
na. zw ,żk( ren chicha.

) Od dnia

Napad rabunkowy przy uH. Szewczenki.
Śledztwo w sprawie głośnego tego napa

du ^rabunkowego, o czem podawaliśmy, n i i  
doprow adziło  na  razie do ujęcia zbrodnia

r z a .  Ciężko z ran io n a  Marja Bobekówna w 
dalszym ciągu znajduje się w stanic nieprzy
tomnym. przeto nie można bj to jej p rzesłu
chać. Stwierdzono jednak, że stoczyła ona 
w alkę z opryszkiem, k tóry  ugodziwszy ją  
parokro tn ie  siekierą, usiłował w końcu po
duszką udusić lezącą na  łóżku ofiarę.

Sprzęty w mieszkaniu były poprzew raca

ne kufer byl otwarty. Bod: ee zm asakro
wanej stwierdzili b rak  30 zł., wj gotówce, 
palta i sukienki łącznej wartości 240 zl. 
Opryszek odchodząc, nic spieszył się zbyt
nio, gdyż zamknąwszy drzwi mieszkania Bo
baków, klucz powiesi! n a  parkanie miej
skiego zakładu pogrzebowego.

Ojciec Bołmkówny, jest z zawodu beto
niarzem oraz dozorcą Itej realności. W kry
tycznym czasie bawił przy pracy. B rat B. 
5- letni W ładysław bawił wi czasie rabunku

bodę, R aklińskiego W ładysław a, T ym ara S tan isław a 
i G ruszczyńskiego K arola. Z a d ia r  Rudolf.

W ezw any  przez  tow . Szpyta składam  5 zł. i
w zyw am  K ojata Adolfa k ierow nika w arsz t. II. k l., 
tow . tow . M aczubskicgo, W ęgrzyna Rom ana, Czupa 
H enryka, A larka Z ygm unta i Sem ena .Alojzego z p a 
row ozow n i. M ain o w sk i Zygm unt.

W ezw any  składam  5 zł. i w zyw am  Geislcra Jana
z parow ozow n i w arsz t. II. kl. do złożenia takiej s a 
mej kw oty . P io tr R ollauer.

W ezw any  składam  zł. 5 i w zyw am  Stefana K o
chanow skiego i M ichała K ochanow skiego z w a rsz ta 
tó w  kol. w e L w ow ie do złożenia odpow iednich  kw ot 
i w ezw an ia  dalszych. Jan Pinaycki,

W ezw any  składam  5 zł. i w zyw am  M ullera Jana, 
M anza Filipa i W ag n era  B ronisław a do złożenia o d 
pow iednich kw ot. C zerw iński W ładysław .

W ezw any  składam  5 zł. i w zyw am  Lisickiego 
Franciszka, K upisza S tan isław a, G erm ana. Filipa A ren 
da Franciszka no złożenia odpow iednich kw ot.

W ładysław  Filip.
W ezw ana  przez M r. N ussbaum a składam  5 zł. 

i w zyw am  do złożenia odpow iedniej k w o ty : M r. Hna- 
tyszaków nę, i M r. W einberżankę.

M r. S teczkow ska
W ezw any  składam  10 zł. i w zyw am  moich ko le

gów , k tó rzy  do tychczas nie złożyli, no złożenia tej 
sam ej kw oty . Dr. S tefanow icz.

O myłka d ruku : O negdaj złożył 10 zł. Leon Ja- 
kubecki, a nie Jakubow ski i w ezw ał d z ie ło m istrzó w : 
Pichlera M ichała z tea tru  miejsk., Seidla M ieczysław a 
z w odociągów  miejsk. L w ów , M isiew icza Teofila, H ar- 
hale Jana i M azurka w odociąg . W ola D obrostańska 
do złożenia odpow iedniej kw oty i w ezw ania n a s tę p 
ców .

AMBASADOR FRANCUSKI U MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO.

W A RSZA W A , 6. m aja. (AW ). Św ieżo m ianow any 
am basador francuski L aroche złożył dn. 6. bm. w i
zy tę  m arsz. P iłsudskiem u. W izyta  trw ała  około  2 g o 
dzin,'
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„ P o ro zu m ien ie1* czesk o -n iem ieck ie . — Ś w ię to  1. Maja, — M iędzynar. K om isja  
m n iejszo śc io w a . -— M ożliw ość zb liżen ia  cze sk ic h  i n iem ieck ich  so c ja listó w .

PRAGA'. 3. maja.
W  Czechosłowacji, jak  wiadomo, żyje o- 

kolo, 3 i pół m iljona Niemców, którzy  odno
śnie uo państw a żywią uczucia w pros t  w ro
gie. co też akcentują  p rzy  każdej sposo
bności W siedmioletnich przeszło dziejach 
niepodległej republik i czechosłowackiej nie 
było ani jednego Wypadku, zeby Niemcy w 
sejmie byli głosowali razem  z Czechami. 
W parlam encie  nie było dotychczas podziału 
stronnictw n a  warstwy społeczne, lecz by
ła  w spółpraca  czechosłowacka z jednej, a 
opozycja mniej szóści owo - komunistyczno- 
autonomistyczna z drugiej strony. Antago
nizmy czesko- n iem ieckie  były tak  wielkie, 
że n iepodobna było pomyśleć, aby Niemcy 
w jakiejkolwiek spraw ie szli razem  z Cze
chami.

Ale p rzed  dw om a m iesiącami rozbił się 
rząd  koalicyjny. Ustąpili zeń podobnie jak 
w Polsce, socjaliści, ponieważ stanęli wi o- 
pozycji do  ministra, skarbu  i agrarjuszy 
którzy dążą do  w prow adzenia stałych ceł 
zbożowych.- co w konsekwencji musi do
prow adzić 'do podrożen ia  ch leba i innych 
środków  żywnościojwlych.

Agrarjusze czescy, w porozum ieniu  z a- 
grarjuszam i niemieclSmi słowackimi i m a
dziarskimi. postawili w senacie Wniosek, aby 
rząd Wydał rozporządzenie, wprowadzające! 
sześciokrotne c ła  zbożowe. Agrarjusze czes
cy. niemieccy, madziarscy, razem z autono- 
mistami ks. Hlinki. głosowali za tym wnio
skiem tak. że uzyskał on większość. T ak  
tedy n a  jednej p la tfo rm ie  wyzysku i ucis
ku n u lu  pracującego znaleźli się dotych
czasowi śmierteini wrogowie j,narodowi" — 
Czesi Niemcy. Madziarzy, no i klcrykab 
słowaccy ks. Hlinki.... Wyzyskiwacze i cie- 
miężyciele ludu znaleźli się na  jednej linji..

1 A robotn icy  ’? Ci są  w dalszym ciągu roz 
| bici. Dzieło rozbicia komunistycznego uja- 
i wniło sic podczas przedwczorajszego świę
ta 1-szo majowego. & okolicach pod1 wzglę
dem  językowym mieszanyeli, socjaliści roz
dzielili się. na g rupy  narodowościowe. N aj
gorzej to bjdo na  Śląsku, gdzie oddzielnie 
m anifestowali Polacy, Czesi i Nieincy. tosa- 
mo było  n a  Morawach. Z żalem skonstato
w ać należy, że tegoroczne manifestacje by
ły dnie ko słabsze, aniżeli w  latach ubie
głych. co należy przypisać zniechęceniu 
W prowadzonemu dzięki rozbijającej robocie 
komunistów. Z całego k ra ju  nadchodzą  wia
domości. że i manifestacje komunistyczne 
były o wiele'£łabsze„ aniżeli zeszłego roku

W  bieżącym miesiącu przybywa do Cze
chosłowacji delegacja Międzynarodówki so
cjalistycznej, k tó ra  zajmie się sp raw ą u re L 
gulow ania stosunków mniejszościowych W 
łonie partj i  socjalistycznych w  kraju.

Klasę robo tn iczą  w  Czechosłowacji ocze
ku ją  obecnie ciężkie walki, — walki o byt. 
walki z paskarstwem, z tymi, którzy chcą 
obniżyć stopę życiową p ro le ta r ja tu  i ze
pchnąć  go do dawnego niewolnictwa Nic 
też (dziwnego, że jedno z pism czeskich soc. 
dem. ;(„Nova D oba“ w  Pilznie) zwraca się 
pod adresem niemieckiej soc. dem., aby zbli
żyła się do czeskich towarzyszów i aby (wy
tworzono Wspólny fron t socjalistycznych 
robotników- W Czechosłowacji. Zaznaczam 
że początki takiego frontu  są już zrobione 
a m ianowicie czescy narodow i socjaliści i 
czescy soc. dem. utworzyli blok sejmowy. 
Walcząc wspólnie przeciwko cłom  zbożo-j 
iwy ni. Najbliższa przyszłość pokaże, czy wy-' 
tworzenie ogólnego bloku socjalistycznego' 
jest inożliwem..

Adam Wełławski.

Wzrost cer' ' w Polsce.
i

W skaźnik  cen hartow nych  w  półroczu od p a ź 
dziernika ub. r. do m arca b. r. w z ró sł z 127.7 proc. 
do 145.7 proc., czyli o 18 proc., przyczem  najw yższy 
poziom  osiągnął w skaźn ik  w  grudniu  ub. r. —  154.8, 
w  styczniu r. b. spad ł do 142.1, w  lutym  znow u się 
nieco podniósł do 146.1, w  m arcu znów- się obniży ł do 
145.7. Ceny a rty au łó w  rolnych w zrosły  znacznie, gdyż 
o d  październ ika do m arca ze 141— 164 6, a n aw et 
w skaźnik  ich w ynosił w  grudniu ub. r. 178.6.

Ceny na  artykuły  przem ysłow e w ykazują mniejszy 
w z ro s t —  z 122.1 (w październiku) do 138.7 (W m ar
n i)  a w  grudniu w ynosiły  145.7.

Z poszczególnych g rup  tow aro w y ch  w skaźnik  cen 
zboża i żyw ności pochodzenia ro lnego  w zrósł w  o- 
m aw ianym  okres ie  półrocznym  z 118.7 dó 152.8, ży w 
ność. pochodzenia zw ierzęcego  z 172.1 do 180.8, to 
w a ró w  kolonjalnych i cukru z 138.2 do 156.5, skór 
surow ych i go tow ych  z 116.9 do 122.5, su row ców  
i m aterja łów  w łóknistych z  165.3 do 196.4, m etali i 
w ęg la  z 135.7 do 159.5, m aterja łów  budow lanych z 
96.8 do 106.3, chemikaiji z 102.2 do 114.8.

Jak w idzim y, ceny su row ców  i m aterja łów  w łó 
knistych są  praw dę dwra  razy  droższe  niż p rzed  w ojną--

!3SB1

2 raju mussolińskiego.
Z a k az  stfejków .

Pism a włoskie donoszą o wprowadzeniu 
w  życie p raw a  o syndykatach. P raw o  to 
us tanaw ia  u rząd  pracy , k tóry  rozstrzygać 
m a wszelkie zatargi w dziedzinie pracy.

W obec tego strajki i sabotaże jako su
rowo zabronione karane  będą  rozmaicie, za
leżnie od tego. Azy zwrócone są przeciwko 
przedsiębiorstwom pryw atnym , czy też in
stytucjom Użyteczności publicznej, czy leż 
wreszcie posiadać będ ą  ch a ra k te r  poli
tyczny.

Minister sprawiedliwości. Rocco, osob
nym  okólnikiem zwrócił uwagę prokuńato

ló w  sądów apelacyjnych, aby przestrzegali 
ścisłego stosowani;! tego praw a, dotyczącego 
przestępstw publicznych, co do k tórych wła
dze sądowe powinny [Występować z urzędu.

Tern ulegalizoWancm bezprawiem Mus- 
solini u jarzm ił niiljoiiy robotników, uczynił 
ich niewolnikami kapitału, uniemożliwił s ta
wianie żądań. Stworzony przez niego urząd  
pracy, jest instytucją, w której przewtagę 
i głos decydujący będzie miał kapitał. Ale 
każdy kaganiec ma tę u jem ną stronę, że z 
łatwością może być zastosowany i do je 
go chwilowego właściciela.

W ojsko strzela, oby w a te l.... bierze po pysku.
pi(j#) W dem okratycznem  społeczeństwie 

w ojsko  żyje w popraw nych  stosunkach z 
ludnością cywdną. nTie zadziera nosa. nie 
szykanuje obywateli, nie buduje  chińskich 
m u ró w  pomiędzy sobą a rzeszą podatn i
ków.

U nas jest inaczej. Lada porucznik  a 
czasem i sierżant naw et m a  wrodzone po
czucie h ie ra rch ji .  wzrastające p ropo rc jo 
nalnie do pustki panującej wr nadętych gło
wach.

W Żółkwi stacjonuje obecnie 6 pułk 
strzelców. .Oficerowie tego pu łku  dość dzi
wacznie po jm ują  swoje obowiązki. (Jneg- 
daj obok cegielni Czecha urządzono ostre 
strzelanie. Zapom niano jednak ostrzedź o 
tern ludność okoliczną. N a  zakazane tery- 
to rjum  wszedł przez omyłkę robotn ik  T. 
Zamiast skłonić go do opuszczenia niebez

piecznej drogi, obdarzono go — w ym yśl
iłem i epitetami, a ofice-l* dowodzący strze
laniem poleci! żołnierzom zaaplikować ro
botnikowi wybicie po... pysku.

Nie ma lepszej Iccchy d la  oficera, jak 
takt i rozum. Tylko trzeba go mieć.

{Z*, t ę  r u b r y k ,  S ted s-k o ja  a ł*  o d p o w ia ł t  )? 

P od zięk o w a n ie .
JW P. Prym. Drowi M. Seidlerowi, lekarzowi Rasy 

chorych składam serdeczne podziękowanie za sum ienne 
wyleczenie mej żony z ciężkiej choroby.
4 0 5 - 1  Israel Sigall.

—: n —

-Mimochodem.
Najazd faszystów  na dom  

akademicki.
P rzed  1. m aja o trzym ał Z arząd  dom u akad . p rz y  

ul. Ł ozińskiego 7, anonim ow y list, rzekom o p o ch o 
dzący o d  kom unistów , a zapow iadający  ni mniej, ni 
w ięcej, tylko „w ysadzenie" w łaśn ie  tego  dom u akad.- 
,,vi pow ie trze" w  nocy z 30. kw ietn ia  ńa  1. m aja P o 
w iadają  jedni, że list ten w ysłali sam i endecy, aby w y 
kopać p rzep aść  m iędzy robotnikiem  a  m łodzieżą akad . 
inni zaś  tw ierdzą , że list ten nap isa ł jeden  z m ieszk ań 
ców  dom u akad . gw oli rozw eselen ia  ducha w śró d  
przygnębionej ciężkimi w arunkam i życiow em i m łodzie
ży. W  k ażd y m ‘ razie  tyle jes t pew nem , że list ten byl 
b łazeństw em , i że to  b łazeństw o  Z arząd  Domu w zią ł 
na  serjo . S koro  się o teni dow iedzieli nasi faszyści,, 
za raz  się narzucili ze sw oją  opieką i okupow ali na 
całą noc dom akad . w  celu niby obrony p rzed  rzek o 
mym „zam achem  żyw io łów  w yw ro tow ych  na lad i 
po rządek  spo łeczny". Rozłożyli się obozem  w  sali Czyt. 
akad . uzbro jen i w  rozm aite  n arzędzia  „śm ierc ionośne", 
otoczyli „strażam i" dom dookoła , i b iw akując w śró d  
teg o  „stanu  w y ją tkow ego", śpiew ali naprzem ian  pieśni 
nabożne  i sp ro śne , lub dla dodania  sob ie  odw ag i, Woj
skow e. Z w łaszcza ulubioną pieśnią tych „narodow o  
czujących żyw io łów " jest traw estac ja  pieśni „M adelon" 
k tó ra  się tak  zaczyna: „Gdy po pijatyce w olny m am y 
czas, a do bijatyki aż  się serce rw ie..."

N iestrudzoną działalnością odznaczy ła się zw ła sz 
cza „dziesią tka", k tó rą  dow odził pew ien asy s ten t przy 
k a ted rze  h istorji lite ra tu ry  polskiej, k tó ry  w  w olnych 
od zajęć chw ilach organ izu je  „dziesiątk i" faszystow sk ie , 
z czego niew ątp liw ie ko rzyść  odniesie H onor, O jczyzna 
i... h is to rja  literatu ry  polskiej. P rzyjem na la zab aw ą 
trw a ła  do rana  a hałasujący faszyści niepokoili sw ym  
krzykiem  m ieszkańców  domu akad . sp ragnionych  snu 
po pracy, spędzonej nie na „działaniu w  o b r o n ie 'ła 
du" ale w pracow niach  naukow ych i bibljotekach.- 
To tez  nic dziw nego, że w ysyłali tych n iep roszonych  
ob rońców  do... W łoch, klnąc listy anonim ow e, p łoch
liwy Z arząd  dom u, dom orosłych m ussolińczyków  i 
o b rońców  tam , gdzie n iepotrzebni.

Na specjalną w zm iankę zasługuje pism o Z arządu,- 
rozesłane do m ieszkańców  dom u, w zyw ające  m iędzy 
inuem i „aby m ieszkańcy nie rzucali do pochodu w dniu 
1. m aja  z okien za im piow izow anych  pocisków ". Ku- 
,renda ta  w yw ołała  zrozum iałe  oburzen ie  w śró d  ogó łu  
m ieszkańców , pon iew aż w ynika z niej, że Z a rz ą d  
dom u p rzypuszcza, jakoby p ośród  m ieszkańców  dom u 
akad. mogli się znaleźć tacy, k tó rzyby  rzucali na  m a- 
n ifestan tów  „pociskam i". W iadom o, że w  dom u m ieszka 
m łodziez p rzew ażn ie  p ro le tarjacka , p racująca o g ło 
dzie n ieraz , m łodzież, dla k tórej św ia t p racy  jest b a r 
dzo blizkim i k tó ra  so lidaryzuje się w  olbrzym iej sw e j 
w iększośc i z ludem pracującym . Z arzu t, że  ta  m łodzież 
m ogłaby rzucać  „pociskam i" do robo tn ików , jes t b ła - 
zeriską p row okac ją  a  cała ta  „ku renda" św iadectw em  
ub ó stw a  duchow ego p an ó w  z Z arząd u . Lepiej niech 
prezes Z arządu  pośw ięci się ulubionem u sw em u za ję 
ciu t. j. kanalizacji dom u ak aa . czem pozyska  sob ie  
dozgonną w dzięczność, a tro sk ę  o zachow an ie  się 
m ieszkańców  w obec św ię ta  m aiow ego  pozostaw i... im 
sam ym .

—:si—

02105288



Nr 103 „DZIENNIK LUDOWY"

1-szy Maja na prowincji.
BORYSŁAW .

W b rew  krakartiom  różnych puszczyków  przeb ieg  
Św ięta P racy  byi im ponujący.

O godz. 24-tej 30. kw ietn ia  ruch kopalniany i 
w a rsz ta to w y  —  ściśle w ediug w ezw ania Rady R o
botniczej P . P . S. —  zam arł.

O  c, )dz. 4-tej ran o  1 -g o  M aja m uzyka robo tn i
cza z Poim inu przyjechała autom obilem  i odegra ła  
pobudkę, oznajm iającą o rozpoczęciu  się u roczysto 
ści w ielkiegc Św ięta P racy .

O  godz. 4 '30 O rganizacja K obiet P . P . S. ziożyła 
w ieńce na grob ie  tow . tow . C yw ińskiego i Hali- 
bardy . —  T ow . M arkow ska w  przem ów ieniu  złożyła 
ho łd  poległym  tow arzyszom  za sp raw ę  robotn iczą, a 
C hór TUR-a odśp iew ał „M arsyłjankę" i „M iędzyna
ro d ó w k ę" ‘

O d w czesnego  ranka tow . kw estark i i tow , kw e- 
starze  przeb iegali ulice i drog i B orysław ia d ek o ru 
jąc p rzechodn iów  czerw onym  znaczkiem  i zbierając 
da tk i na  T ow . U niw ersy tetu  R obotniczego. — Na 
p lac „Domu L udow ego" napływ ali to w arzy sze  i to 
w arzyszk i, p rzygo tow u jąc  się na Z grom adzenie . Z ko- 
lonji „S i!va-P lana '‘ przybyli to w arzy sze  pochodem  z 

-rozw iniętym i sz tandaram i na plac „Domu L udow ego1'.
0  'godz. 11-tej tow7. O ktaw iec żyw a h is lo rja  ruchu 
robo tn iczego  w  Z agłębiu  borysław skim  —  zagm i 
o lbrzym ie Z grom adzenie  na placu po kopalni „W ik- 
to rja"  krótkiem  przem ów ieniem , p rzypom inając roz-

•w ój ruchu socjalistycznego i daw ne la ta  św ię to w a
nia 1-go M aja. T ow \ O ktaw iec pow itaw szy  zg ro m ad zo 
nych imieniem Rady R obotniczej P . P , S . i to w . posła 
D iam anda im ieniem zgrom adzonych  —  pow ołał do 
prezydjum  zg rom aazen ia  to w . tow . Gnuina, M oszorę, 
Z ajączkow ską i na sek re ta rza  tow . M arkow sk iego  i 

..udzielił g ło su  tow  pos. D iam andow i, w itanem u o- 
k iaśkam i, k tó ry  w  św ietnem  półtorygodzinnem  p rze 
m ów ieniu ośw ietlił znaczenie św ięta  m ajow ego  dla 
klasy robotniczej. ^  %

N astępnie przem aw iali tow . Z a jączk o r tka, im ie
niem O rganizacji Kobiet, tow7. B rukner imieniem ży d o w 
skiej o rgan izacji „B und11, to w . P rzew łocki, poczem  
tow . M arkow ski odczyta! rezolucję, k tó ra  zo sla ia  p rzy 
jęta.

U form ow ano olbrzym i pochód ze sz tandaram i i 
hasłam i jed n ak  z pow odu  b łota ogran iczy ł się  tylko do 
przejścia do strażnicy , s tąd  p o w ró t na plac „Domu L u
dow ego".

Z  pięknie udekorow anej trybuny T ow  Uniw. L u
dow ego  przem ów ił w  imieniu TUR-a tow . Klimek,

■ poczem  tow7. S erw a rozw iązał zgrom adzenie.
O godz. 4-tej w  saii k ina Kolo am atorsk ie  T U R -a 

odeg ra ło  z pow odzeniem  „Św ięto M ajow e" i w  „K a
zam atach Sybiru". O bie sztuki w zbudziły  w ielkie za- 
iin teresow an ie  i publiczność dziękow ała niem ilknące- 
mi oklaskam i m łodym  am atorom .

W ieczorem  odbyła się w ieczornica w  saii „Domu 
L udow ego" urozm aicona m uzyną, deklam acją i w y 
stępam i C hóru T . U. R. i Z w iązku Strzeleckiego.

W zo ro w y  porządek  na zg ro m ad zen iu 'zaw d z ięczać  
należy milicji, zo rgan izow anej przez tow . Dzięgla i 
S erw y  Franciszka.

T ego roczne  ,św ię to  m ajow ę jeszcze raz  dało dow ód, 
że w  B orysław iu organ izacje  robotnicze sranow ią je 
dyną siłę polityczną

NADWÓRNA.

P o  raz  p ierw szy od  czasu w ybuchu w ojny św ia to 
w e j obchodzono  tu  uroczyście Św ięto  p ro le ia rja tu . Na 
w ezw an ie  m iejscow ego K om itetu P. P . S. stanęły 
w szystkie w7arsz ta ty  p racy , a w ięc: .P o lsk a  F o res ta" , 

..-Zetperoi , ra finerja  „Seyal" , robotnicy  tran sp o rto w i 
ii inni. ju ż  w cześn ie  ran o  przez  ulice m iasta p rz e 
chodziły grupy  odśw iętn ie  ubranych robotników 7 
M iasto  p rzy b ra ło  też św ią teczny  charak ter.

O godz. 10'30 ruszył pochód z miejsca zbiórki, 
zdąża jąc  g łów nem i ulicami m iasta na rynek drzew ny. 
Tutaj do zeb ranych  w  liczbie około tysiąca robo tn ików
1 robotnic p ierw szy  przem ów ił tow . D ederko. P rz e 
w odnictw o w iecu objął tow . A tanow ski.

R eferat o św ięcie p ro le ta ria tu , 1. M aja w ygłosi) 
tow . Fróhlich.

Z ap ro p o n o w an ą  przez  C. K. W . rezolucję p rzy jęto  
jednogłośnie przy hucznych oklaskach.

•Później z p ieśniam i rewolucyjnemu na ustach p o - 
hążyii m anifestanci pod  budynek Kasy Chorych i tu 
tow . D ederko z balkonu w ygłosił przem ów ienie p rz e 
ciw ko w ojnie

O godz. 1-szej, przew odniczący , tow . A tanow -

Isk; rozw iązał zgrom adzenie , w zyw ając  uczestn ików  do 
spokojn iego  rozejścia się.

W ieczór zespól am ato rów  Z w iązku  pracow ników  
Kasy C horych odegrał sztukę Z ielińskiego „L okaut" .

Cała u roczystość zrob iła  w  mieście bardzo  dodatnie 
w rażen ie .

Tylko sla ro sta  nadw órn iańsk i tak  bardzo  przeląkł 
się m anifestacji robotniczej, że sp row adził k ilkudzie
sięciu po lic jan tów  z bom bam i i m askam i gazow em j. —  
O kazało się to  zupełnie zbędnem , bo nad  porządkiem  
czuw ała s traż  robotnicza, pozostała  tylko kom prom i
tacja starosty .

BITKÓW
P raca  zosta ła  w strzym ana całkow icie. M imo w y 

siłków  te ro ryzow an ia  robo tn ików  przez  m iejscow ego 
singeltona chadeckiego, który groził w yrzucaniem  z 
pracy -— nikt nie stanął do pracy.

O gociz. 10-tej sformow7ał się koło lokalu Zw . Z aw . 
im ponujący pochód, który  długim , karnym  w ężem , z 
2-m a w spaniałym i sz tandaram i na czele ruszył ku bu
dow ie Domu L udow ego, gdzie zapow iedziano  z g ro 
m adzenie. Z gó rą  tysiąc robotn ików  w zięło udział w  
pochodzie . Z grom adzenie  zagaił tow . Z atliey , p rzew o d 
niczył to w . Gaweł.* R eferow ali tow . W olczykow a i 
to w . M. Sokołow ski ze L w ow a. Pozatem  piękne dek la
macje w ygiosiła  tow . W y ro s tk ó w n a ; p rzyg ryw ała  w 
pochodzie i w  przerw  ach w  czasie zg rom adzen ia  
o rk iestra  z M ikuliczyna. Po przyjęciu rezolucji C. K. W .
i w zniesieniu entuzjastycznych okrzyków  na cześć 
Socjalizm u, 1-szy M aja, P . P . S. i M iędzynarodow ego 
b ra te rs tw a  robotn ików , na w ezw anie p rzew odniczącego  
/ponownie sform ow ano pochód, który  p rzeszed ł znow u 
do lokalu Z w iązku , gazie  się rozw iązał.

P rzez  cały czas panow ał w zorow y spokój. P o 
rządku pilnow a i milicja P . P . S. — Policja, o k tó rą  
zab iegali w ystra  żeni przez faszystów  burżu je  m iejsco
wi, tak tow n ie  us nęła się na .bok, tnimo —  jak słychać 
— nasłan ia  prze s ta ro s tw o  w zm ocnionych posiłków , 
zaopatrzonych  w  bomby gazow e i... m a sk i1

A no  —  starościńsk i strach  ma w ielkie oczy.

SAMBOR. |
P rzy  pięknej pogodzie  robotnicy Samborscy i z 

prow incji zapełnili salę kina „O pieka". W iec zagaił 
tow . Stom pe, przew odniczyli tow . Dr. Syrop  i S la r-J  
kiew icz ze Z w . budow lanych, sek re ta rzow ał tow . D rot- 
lew , kolejarz.

Tow . poseł Sm ulikow ski w  przeszło  godzinnym  
przem ów ieniu w ykazał znaczenie św ię ta  robotniczego
ii m ów ił o obecnej falalnej sytuacji gospodarczej.

P rzem ów ienie posła Sm ulikow skiego nagrodzono  
huraganem  oklasków .

P rzem aw iał następn ie  tow . Dr. S chorr a tow . S ioni- 
p e  odczytał rezolucję C. K. W ., k tó rą  jednogłośn ie  
uchw alono, następnie  zaznaczył, że choć inuzyKa k o 
lejow a nie b ietze udziału w pochodzie to  jednak p o 
w ażny p :hód za rn p o n u je  klice reakcyjnej

Tow . Dr. Syrop zam knął krótkiem  przem ów ieniem  
zgrom adzenie.

N astępnie uform ow ał się pochód i z czerw onym  
sztandarem  na czele przeszed ł ulicami m iasta ze śp ie 
w em  „C zerw onego". W  rynku po krótkich  p rzem ó
w ieniach Iow . posła Smuiikow&kiefjg i Stom pt go w y 
brani delegaci udali się do S ta ro s tw a  w  sp raw ie  
bezrobocia . W  skład delegacji w chodzili to w . poseł 
Sm ulikow ski, S tark iew icz, Pajem ski, Dr. Syrop i 
S tom pe.

N apiętnow ać musimy stanow isko  muzyki kolejow ej, 
k tó ra  dzięki byłem u inż. P iszczykow i z >p. (Mullerem m a- 
szynom istrzem  do spółki i naczelnikiem  stacji p. W o- 
jąkow skim  doprow anzila  do rozbicia muzyki Z. Z. K., 
s tw arza jąc  tow arzystw o  „H arm onja", k ló ra  na w n ie
sione pism o Kom. P. P- S. ośw iadczyła delegatom ; 
że w pochodzie udziału nie bierze, bo tani są żydzi 
i kom uniści. 1

Niech to o tw orzy  oczy tym którzy p łacą w kładki i 
sprzeniew ierzyli się w łasnej muzyce Z. Z, K. a poszli 
na lep rozbijaczy.

USTRZYKI DOLNE.
T egoroczne św ię to  m ajow e m iało w U strzykach 

przeb ieg  bardzo  uroczysty . W czesnym  rankiem  p rz e 
ciągnęła ulicami m iasteczka o rk iestra  robo tn ików  m iej
scow ej rafinerji nafty . O godz. 10-tej w yruszy ł z lo 
kalu Z w iązku m etalow ców  pochód robotniczy z  m u
zyką i chórem  na czele i przy dźw ięku  pieśni so 
cjalistycznych udai się na ryneK, gdzie odbyło się j

Z grom adzenie  m ajow e, w którem  w zięło udział okoio 
1000 ludzi.

Z agaił obrady  tow . Popiel w skazaniem  na k o 
nieczność w ąlki z w zm agającą  się reakcją , ooczem 
do p rezydjum  w iecu pow ołano  tow . M azurkiew icza 
i p rzew odniczącą organizacji kob iet PPS . R eferent 
tow . dr. St. L oew enstein  ze L w ow a p rzed staw ił hi- 
sto rję  i znaczenie św ięta  m ajow ego , poczem  w yczer
pująco om ów ił obecne położenie klasy pracującej w  
Polsce i dalszy p rogram  jej w ałki o u rzeczyw istn ienie 
socjalizm u. Z grom adzeni żyw o  potak iw ali w yw odom  
m ów ców  i jednogłośnie uchw alili rezolucję C. K. W . 
naszej partji. P o  odegraniu  „C zerw onego  S z tan d aru "  
i „Na B arykady" uform ow ano pochód  i udano się 
z pow ro tem  do lokalu Z w iążku, gdzie  na w ezw anie 
to w . M azurkiew icza pochód rozw iązał się.

Z biórka na ośw ia tę  robotniczą w ypadła  z n ak o 
micie. W  d. 2. maja w ieczorem  odbyła się zabaw a.

Śm iało rzec m ożna, że w tegoroczneni św ięcie 
m ajow em  w zięła udział cała ludność U strzyk. Nic 
nie w skóra ły  g łupaw e faszystow skie odezw y, chyl 
kiem pod osłoną nocy nalepione przez nieletnich chłop
czyków .

Podobno , jak fam a lokalna głosi, in icjatyw a tej 
w stydliw ej p ropagandy  w yszła  ze strony  jedynego na 
m iejscu filara w ojującej ósem ki, naczelnika sądu . W y 
niki naszej i endeckiej roboty  były zupełnie n iew sp ó ł
m ierne. Po  naszej stron ie  bilans w ykazał św ią teczne  
■wstrzymanie pracy w  rafinerji „F an ta" , w  obu  ta r 
takach  i na budow ach. lin pozostało  sm utne zg rzy 
tanie zębam i.

Policję skonsygnow ano  w  takiej ilości, jak gdyby 
spodziew ano  się w ybuchu k rw aw ej rew olucji socja l
nej w łaśn ie  w U strzykach Dolnych.

SKOLE.

Lnd pracy w skolszczyźnie w spaniale i uroczyście 
św ięcił w  tym roku u roczystość robotn iczą. ZamilKly 
w szystk ie  w  pow iecie fabryki i w arsz ta ty , zam arła  
w dniu tym  w szelka praca. Na dźwięKi pobudki o d e 
granej przez m uzykę ko lejow ą ze S try ja staw ił się s o 
lidarnie Karny p ro le ta r ja t w  szereg i i ta k : Z w iązek  
robo tn ików  drzew nych  firmy „B racia G roedel" w y ru 
szył p rzy  dźw iękach m uzyki ze sw oim  sz tandarem  z 
Demni w yżnej po przez g łów ną ulicę na rynek do 
Skolego, gdzie jako  punkt zbony pod sztandarem  PPS. 
w  Skolem uczekiw ały już zastępy  skolskicb soc ja 
listów  i robotnicy  firmy „H apede"; poczem  po łączyw 
szy się w szyscy w jeden pochód w yruszyli naprzeciw  
Zw. p racow ników  drzew nych zdążających  do S k o 
lego gościńcem  ze S ynow ódzka, a po  spotkaniu  się 
w Dębinie zaw rócił olbrzym i ten pochód z pow rotem  
na  rynek do Skolego.

Na rynku po zagajen iu  zeb ran ia  przez  tow . B u
kow sk iego  p rzem aw iali z kolei dw aj to w arzy sze  z 
P . P. S. na  tem at historji polskiego ruchu socjalistycz
nego i naw oływ ali do w spólnej pracy pod  sz tan 
daram i P . P . S.

T ow . Goćko po rzeczow em  przem ów ieniu  rzucił 
kilka ironicznych uw ag w kierunku silnie zm obilizo
w anej i z całego pow iatu  do Skolego ściągn iętej 
policji i istotnie tw a rze  policjantów  były jakieś sm u t
ne i zaw stydzone, że u trzym aw szy  zapew ne srog ie  
instrukcje z pow odu  statecznej i pow ażnej postaw y  
pochodu nie m iały jaotrzeby in terw eniow ać.

Po p rzem ów ieniach  pochód się rozw iązał, a ro- 
robotnicy rozeszli się spokojnie g rupam i, każda w  
sw oim  kierunku. W ieczorem  odbyto się p rzedstaw ien ie  
i zab aw a robotnicza.

7, p raw dziw ą dum ą należy podnieść fakt, że te g o 
roczne św ię te  robotnicze ściągnęło  i s|kupiło poa  s z ta n 
daram i P . P. S. w szystk ie sw oje siły i jeśli kiedy 
były pew ne małe odchylenia w  kierunku kom unistycz 
nym, to takow e obecnie zUj5ełnie znikły.

Tylko tak dalej to w arzy sze ! T aką postaw ą i pod 
tym sztandarem  stw orzycie  m ur, o k ló ry  w szystk ie 
zakusy reakcji w yszczerb ią  sobie zęby i w yw alczym  
sobie lepszą św ie tlaną  dolę.

} { o n m n i k a ł i ł

X Odczyty tow . red ak to ra  T adeusza H otów k' z 
W a tszaw y  na tem a!: „K w estja narodow ośc iow a w  
Polsce", oabędą  s ię : w  S tryju, w  sobo tę , dnia 8. bm .; 
w  B orysław iu, w  niedzielę, dnia 9. bm. o g o az . 10-tej 
ra n o ; w  K ałuszu, w  poniedziałek, dnia 10. bin,

X K urs k ro ju  szycia i m odn iarstw a p row adzony  
przez Sekcję K obiet P . P . S. w  lokalu S to w a rz y 
szeniu „P raca" , Rynek 8, przyjm uje w pisy w e w tor^ 
ki, środy i piątki od godz. 5—8 w ieczorem .

w auka kosztu je 5 zł. m iesięcznie. x
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£ttevatuva, nauka, sztuka.
IEPEHTUAR TEA TRU  W IELK IĘG O  W E  L W O W IE .

P ią tek , o godz. 7.30 w iecz. „Znakom ity Don Juan". 
P rem iera . Gościnny w ystęp  K azim ierza Junoszy-S tę- 
pow skiego .

S obo ta , o godz. 3.30 popot. „O drodzenie". Ceny 
zniżone popo łudn .

S o b o ta , o g o d z . 7.30 w iecz. „K ról Z ygm unt A ugust" 
N iedziela, o godz. 3.30 popo ł. „Serce M atki" albo  

„P rzygody  Tom cia P alucha". P rzedstaw ien ie  dla dzieci. 
Ceny zniżone popo łudn iow e.

•REPERTUAR TEA TRU  NOW OŚCI (ul. S łoneczna).
„ P ią tek , o  godz. 7.30 w iecz. „O rlow ". Gościnny w y 

stęp  Heleny M ilew skiej. i
S obo ta , o godz. 3.30 popo ł. „M arie tta". Ceny zn i

żone popołudniow e.
SoDota, o godz. 7.30 w iecz. „O gnie sztuczne". 
N iedziela, o go az . 3.30 popoł. „C zarne R óże". 

Ceny zniżone popo łudn iow e.

REPERTUAR TEA TRU  MAŁEGO (un G ródecka 2).
P ią tek , o godz. 7.30 w iecz. „Ł adna h is to rja" . 
S obo ta , o godz. 7.30 w iecz. „Jan M aciej Karol 

W ścieklica", trag ed ja  w 3 aktach bez tru p ó w  W itk ie 
w icza. Gośc. w ystęp  Jana P aw łow sk iego .

BIURO KONCERTOW E M. T U E R K A :
W to rek , 11. m aja : „K rucjata  ozieci". L egenda m u

zyczna na  chóry , sola i o rk iestrę . Z espół złożony 
z 300 osób. 400— 3

K azim ierz Junopza-S tępow ski w ystępuje  dzisiaj w 
g łośnej kom edji F. i F. H atton : „Znakom ity Don juan" 
(„U w odziciel"). Kom euja ta p rzedstaw i nam  św ia t a r 
tystyczny w ielkich śp iew aków  i śp iew aczek  o p e ro 
w ych w  św ietle  saty ry . W przedstaw ien iu ' b iorą leż 
udział artyści riaszei opery , p p .: O końska i C yganik, 
k tó rzy  o d tw arza ją  arje  z o p e r „Don Juan" i „Cyga- 
nerja".

„Ż yw a m aska" (Henryk IV.), w spaniała  sz tuka  je 
dnego z najsłynniejszych au to ró w  .scenicznych o s ta t

niej doby L. P irandella , ukaże się w  połow ie p rzy 
szłego  tygodn ia  na  scenie T eatru  W ielkiego -  jako 
d ruga  now ość  w repertuarze  K azim ierza Junoszy-S tę- 
pow skiego .

Z wydawnictw.
R oberta  H ichensa „Po  w yroku" w yszio  nakładem  

Bibljoteki Dzieł W yborow ych , L w ów , Z im orow icza 5.
H ichens jest pisarzem  o bujnej, zgo ła  nie ang iel

skiej fantazji. W  pow ieści niniejszej a u to r s taw ia  
sw ego  bohatera  w niezw ykłej sy tuacji życiow ej, zm ie
niającej jego dotychczasow y pog ląd  na życie i jego 
w arto śc i m oralne.

A rtystyczny um iar, z jakim Hichens uniknął p rz e 
jask raw ien ia  sy tuacji dow odzi o pełni ta len tu  au lo ra .

„Z  C a.ego ś w ia ta "  Nr. 15 w yszedł nakładem  Bi
bljoteki Dzieł W yborow ych , ul Z im orow icza 1. 5. Z e 
szy t ten z aw ie ra : W . R ogow icza: T rzy oom,y Flau- 
-berra. L. K leszczyriskiego: O statn i dzień b a ro n a  de 
Courcelles. J. Pokrzyw niokiej: E stetyka tła . Inż. S. 
D obrow olsk iego : Z Jokoham y do Honolulu. J. Fr. G a
w likow sk iego : Z tea tru . T .: Jak um ierano podczas 
rew olucji francuskiej. H um or (rys. Sw idlińskiego). K. 
M akarczyka: Szachy. K. G ilew icza: R ozryw ki um y
słow e.

Nr, 17. „W iadom ości L iterackich" przynosi f ra 
gm enty z now ej książki M illera „Z araza  w  G rerad z ie" , 
w yw iad  z J. W assennanen i, artykuł o w spółczesnej 
tw órczości dram atycznej w  A m eryce, au tob ioyrafję  Je 
sienina, uw agi polem iczne M . H. P ią tkow sk iego . „O 
form ę i cel w yw iadu", notatk i, kronikę ilu strow aną 
w spółczesnego  m alarstw a , korespondencję  z  P oznania  
o  ctókawej sztuce „K orona z pap ie ru", recenzję  te a 
tra ln ą  Fint. Słonim skiego, w yw iad z Rudolfem  Valen- 
tino, korespondencję, tydzień  bibliograficzny.

„Z biorek obcych w y razó w " spotykanych w  k s iąż 
kach i pism ach, objaśniający  ich znaczenie i p o d a ją 
cy w ym ow ę. Część I. i II. W ydaw nictw o  Bibljoteki 
O św iaty  Ludow ej w W ąbrzeźn ie , Cena 1 zł. .

P o trzeba  przystępnego , a n ied rog iego  oodręcznika 
ob jaśn iającego  tak często  dziś spo tykane w  książkach, 
a  zw łaszcza  w pism ach obce niezrozum iałe  w yrazy , b y 

ła już daw no odczuw ana, zw łaszcza  p rz e z  szerok ie  
w arstw y  ludow e, chcące k o rzystać  z ośw iaty  z a w a r
tej w  słow ie drukow anem . T o też dobrą  m yśl m iała 
Bibljoteka O św iaty  L udow ej, w ypuszczając ten zb io 
rek, dający objaśnienie najczęściej używ anych w  m o
wie i piśm ie w y razó w  obcych. K siążeczka ta  po 
trzebna jest każdem u, kto nie posiada znajom ości ob
cych języków , a chce dokładnie zrozum ieć używane 
w  m ow ie naszej stów a obcego pochodzenia, P rz y 
stępna cena um ożliw ia każdem u naDycie tej książeczk 
W ydaw nictw a Bibljoteki O św iaty L udow ej nabyw ać  
m ożna w  każdej księgarn i, w  ekspedycji naszego  pism a 
lub w  adm inistracji Bibljoteki O. L. w  W ąbrzeźn ie , ul. 
W olności 59.

JComimikatg.
X O gólne Z grom adzen ie  O byw atelskie odbędzie  się 

się w  niedzielę, dnia 9. m aja br. o godz. 12-tej w  poi. 
w  sali Rady miejskiej w  sp raw ie  s ta łego  m iejsca tłła 
Polski 'w R adzie Ligi N arodów .

P o rząd ek  dzienny: 1) Z agajen ie  — prezes Tow , 
dla sp ra w  L. N. prof. St. S tarzyńsk i. 2) W y b ó r p re 
zydjum Z grom adzenia. 3) R eferat —  w iceprezes T ow . 
dla sp raw  L. N. prof. A. H alban. 4) D yskusja. 51 U- 
chw alenie rezolucji.

A kadem ickie S tow . d la  sp ra w  L. N.
T ow arzystw o ila  sp ra w  L. N.

X Z w iązek  A kad. M iedz. Z jednoczeniow ej u rząd za  
w  sobotę 8. bm ., o  godz. 7-mej W P . D. A., K rólew ska 
I. 7, odczy t p . K. D resdnera na  tem a t: „Rola kobiely 
żydow skiej w  epoce rom antyzm u".

Dnia 9. bm. w  niedzielę, o godz. 7-mej odczyt p. 
Fr. Zollera na tem at: „Z agadnien ia  g ospodarcze  doby 
obecnej". W stęp  w olny. Goście mile w idziani.

X Z jazd niższych funkcjonariuszy p aństw ow ych  
W ojew ó d z tw a  S tan isław ow sk iego  odbędzie  się w  n ie
dzielę, dnia 9. m aja br. przedpołudniem  w  S tanisła 
w ow ie. P unk t zborny  W ojew ództw o .

X W  B orysław iu odbędzie  się w  sobo tę , 8. bm, 
o g o d ^ 7 - e j  w ieczorem  W ieczór  ̂ dyskusyjny na  tem at i 
„Jednostka a  socjalizm ". 4 —

i X* w iem . miln. 1 -paltowy zwykle za tekitem 
i S t. —-18. N adetfane Zł. —-86, w tekście Zł. —-60

Na 1-ej str. Zł. — 70 Drobne ogl. za iłowo Zł. ■
Komunikaty ZI. —‘48, lam iejieow e o 26*/. o it j

I

Dentysta-Technik Adolf FISCHER
b. d łu g o le tn i k ierow nik  Z akładu Dr. P ileck ieg o
przyjmuje obecnie we w łasnym zakładzie przy „I. Ru* 

to w s k ie g o  10. od 9—6.

Ogłoszenie.
Towarzystwo pożyczkowe i oszczędności w Hu- 

siatynie stow. zarej. z ogr. poręką w likwidacji, 
wzywa, wszystkich wierzycieli do zgłoszenia swych 
roszczeń na ręce podpisanego likwidatora w ciągu 
roku od dnia dzisiejszego. ,

M aks Acllersteist, C zortków  
397—3 likwidator.

Wyroby z marmuru i rerasso
budowlane, cm entarne, m eblowe i galanteryjne

wykonuje* pracow nia 317—

Kornela Zelaszkiewicza
LWł5'//, u l. (JbOSZ 3  (górny Łyczaków)

JED YN A O KAZJA
zaopatrzyć się dobrym

Zegarkiem inb Budzikiem
po zniżonych do 40°/0 cenach 

A . S O B O L E W S K I  
L w ów , p!. M a r j a c k i  9.

387—5

Igo. D aszyńskiego
poleca

KSIĘGARNIA 

b U O D V/ A
butów, Szajnochy Z

Dr. Antoni Pcretlattaic*

I Współczesna 
Ensylliflpedja polityczna
Pojęcia zasadnicze - Państwa współczesne 
Import - Ebsj ort - Waluta - Partie - Prasa 

Politycy współcześni.
poleca

K S IĘ G A R N If ,  L U D O W A
Lwów, Szajnochy Z.

Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
Basrobotnym — ni# mającym biur pośrsdaii t  va frscy przy organizacjach - -  uunieszoz&my jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-cm ałói?-

EMERYT szuka zatrudnienia przy gospodarstwie. Adres: 
Kaszmirski poste-rest. Lwów.

PANNA INTELIGENTNA, dobrze szyjąca znajduje się bez 
środków do życia — prosi o zajęcie. Zgłoszenia do 

Admin. Dziennika Ludowego pod .Regina*.

ZDOLNY młodzieniec izr poszukuje jakąkolwiek posadę, 
najchętniej w  przedsiębiorstwie handlow ym . Zgłosz. do 

Adm. pod .Handlowiec*.
0a LODY technik dentystyczny szuka posady we Lwowie 

lub na prowincji. Łaskawe zgłoszenia do Adm. Dzien
nika Ludowego pod 31. ,

JłREDUKOWANY urzędnik nieposzlakowanej przeszłości 
“  w  sile wieku, lat 54, zdolny, energiczny poszukuje , 
pracy do zarządów hoteli, kaw iarń, pensjonatów, kamienic 
lub do zarządów folwarków lub lasów. Zna się dobrze n a  
gospodarstwie rolnym i lasowym. Zgłoszenia do Admini
stracji Dziennika Ludowego.

Zastępca naczeln. redak t i red. odpow. BRONISŁAW  SKALAK'. — Druk. Lud. Sp. T. Wyd., Lwów. ul. L*. Sap iehy  77. — Tel. 4t)6


